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Tychodzi oodziennie 6 godzinie 6. popołudnia, 
s wyjątkiem niedziel | dni świątecznych. 
Prredpłate wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu; 
miesięcznie zir. 150 kwartalnie złr. 4:50 
Na prewiucji i w całej menarokii epa ane 
miesięcznie air, 2— 

kwartalnie 


Za graniea kwartalnie złr. 7-50. 
jmujemy tylko na cały miesiąc, 
go w miesiącu. 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 
Wnrzur pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
akowska I. 3. Telefov 104. 


„Gazety Narodowej“. 

Z rozpoczynającym się nowym kwarta- 
łem prosimy Szanownych naszych pronume- 
ratorów o wczesne odnowienie przedpłaty, od 
tego bowiem zależy regularny odbiór naszego 
pisma. 

Cena Gazety z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie . ©. -. . . złr. 2 
Kwartalmie . «. o so « 1 : „6 

We Lwowie z odneszeniem do domu: 
Miesięcznie . . złr. 1:50 


Lwów dnia 18. września. 
Według wiedeńskiego telegramu Crass. sejm 
nasz może dopiero na 14. października zostanie 
zwołany. 


Telegram naos wczorajszy miał supełaą ra- 
cję, że centraliści ani aa włos nie ustępują 
eo do ezesko-niemieckiej sprawy ugo- 
dowej. Przedewszystkiem okazuje się, Że aala- 
chta czeska nie prosiła ks. Schónburga o pośre- 
dnietwo, tylko sam książę podjął sprawę, i że 
mie szło o nakłonienie centralistów, aby de sej- 
mu ezeskięgo wstąpili, ale tylko o to, jak się 
sapatroją oni wobec ewentualnego życzenia rządu, 
awołania obu partyj do Wiednia na wspólną 

konferencją. -Na to odpowiedalał dr. Sehmeykal 
«w imieniu komitetu wykonawczego centralistów 
niemieckich sejmu ezoskiego, że oni gotowi wziąć 
udział w takiej konfereneji, jeżeli raąd poprzód 
slowem i osyne® sasadniczo prsychyli się do 
ich żądań, a nadto, jeżeli. rząd złoży poprzód 
oświadesonie co do koronacji. 

- Jbltć, który dotychozas stawał po airo- 
„nie Sehmoykalów, w skutek tej odpowiedzi t ġa- 
lem, ale dębiśnie prsesiw mim występuje, skoro 
odpowiedź ta znaczy, że nie chcą owej. konferen- 
eji, na której, a nie przed którą rząd mógłby dać 
żądane przez nieh oświadczenie. Stara Presse 
powiade, że tp odpowiedź jest tylko wybiegiem, 
gentralistów ga$ekich, aby się nie zejść oko 
w oko z rmądam i Czechami. f 

< Co uczysi ks. Schónburg? Jest on wice- 
prezydentem. Izby panów i jednym z przewódz- 
„mów eentralistycsnaj szlachty w Czechach ; on 
„też szlachtę tę nakłonił, że przystąpiła do dekla- 
„ racji Sohmeykalowskiej, edmewiającej obosłania 

sejmu. czeskiego, Pozostaje mu obecnie, skoro 
-alaa Ma wlaha rękę, tylke wystąpić z obosu 
eentralistycznego. A sanim może wystąpić eała 
szlachta centralistyczna. 


We wczerejszych ściólejszych wyborach 
sejmowych w Pradze zwyciężyli w zupołności 
staroczesi. A 
+ Już i Narodni Lisi, główńy „organ autono- 
mistów dalmackieh, oświadcza; że wiadomość 
o tworseniu się południowo-słowiańskiego klubu 
(w Isbie posłów) jest całkiem zmyślena. 

Hr Kalneky wyjechał do Pesztu, sape- 
wne do cesarae, który s manewrów pod Kiaber 
wrócił już do Qödöllö. 


Z Petersburga donoszą : Jeden s naczelni- 
ków gubernii Królestwa Polskiego, sdajęc 
sprawę £ poboru wejskowego w r. 1888, wyjaśnił 
między innemi, ie w roku ubiegłym wykryto 
wypadki uchylania się żydów od powinności 
wojskowej ha podstawie metryk, dowedzących 
śmierci popisowych. Zauwążano np. wypadek sko- 
© rzystania z ulgi, przyznawanej jedynakom na pod- 


stawie, iż starszy brat, stający do podpisu, wykre- 
ślony został z ksiąg lndności stałej, podezas gdy 
on istotnie w Ameryce przebywa. Z sześciu syRÓW 
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1 NASTAWY PARYSKIEJ. 


Paryż 13. września. 
(E) Zdaje mi się, iż detąd ani razu mie 
wspomniałem o sławnej wieży Eiffel, a przecież 
wieża ta rozmiarami swojemi górnje pomad całą 
wystawą, jest przedmiotem ogólnego podziwu i 
zajęnia, 8 jak twierdzi wielu, przeważnie przy- 
czynia się do powedzenia wystawy, i jej to ma 
być zasługę najasd tych tłumów z całego Światę 
do Paryża. Czy tak jest rzeczywiście, sprzeczać 
aig oto nie będę, ale podług mnie, i bez tej wie- 
ży, wystawa byłaby równie ciekawą. równie 
wspaniałą, równie zasługującą na jak największy 
podziw i uananie. Być može, iż kolos ten nada- 
je wystawie jakiś cherakter fantastyczny, jakioś 
piętno olbrzymie — ale z powodzeniem rzeczy- 
wistem, 1 z rzeczywistą wartością wystawy nie 
może to mieć nic wspólnego. 
Ilustracje, fotegrafje tak już obecnie spo- 
„palarygowały wieżę Eiffel, iż mówić o niej mo- 
żna, jako o rzeczy dobrze wszystkim znanej, ale 
żaden rysunek, $adna fotografia nie może dać 
nawet w przybliżeniu pojęcia o rozmiarach tego 
kelosu, ani o wrażeniu jakie wywołuje. — Do- 
jełdżając de Paryża widać już tę wieżę wszędzie 
ciągle, widać ją zZ wszystkich „dzielnie Paryża, 
a na wystawie, z położenia swojego jost punktom 
średkewym, skoło którego wszystko się grupuje — 
jeat esią około której wszystke się obraca. Sta- 
nęwszy przednią i biegnąc okiem po jej liniach 
gdzieś ku obłokom, nieokreślonego zrazu doznaje 
się wrażenia — pytanie mimowolnie się Nasuwa, 
60 to jewt?... co się to widzi?.. Z dołu, na ol- 
brzymich arkadach, — olbrzymie, nieby wałych 
rozmiarów rzucone łuki z sięci żelaznej, niby 
jakaś kolosalna brama tryumfalna, wytworzona 
- dle jakichś bajecznych olbrzymów z bajek wacho- 
dnich... i po nad tą bramą na potężnych słu- 
pach wybięga amukły, przezroczysty, pajęczy 
powiewny — gdzieś ku niebiosom, ginący prawie 
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innego izraelity ani jeden nie odbył powinności 
wejskowej, Czterech mianowicie wykreślono z li- 
sty popisowych jako zmarłych, przyczem ukta 
zejścia spisane Są £ zachowaniem wszelkich for- 
malności w różnych miejscowościach, piąty zaś 
skorzystał z ulgi pierwszej kutegorji jako jedyny, 
zdolny do pracy syn w rodzinie. Śledztwo jednak 
wykryło, że trzej synowie, zapisapi jako zmarli, 
żyją. Jeden z nich osadzony rostał w więzieniu, 
a pozostali łącznie z ojcem i najmłodszym bra- 
tem zbiegli ze granicę. Wobec tego władze gu- 
hernialne wydały pn urzędnikom dla me- 
tryk wyznań niechrześciańskich we wszystkich 
miejscowościach kraju, aby ściśle przestrsegały 
przepisów prey spisywaniu aktów zejścia i spra- 
wdzały tożsamość zmarłych osób. 


Według ostatnich wiadomości, nadchodzą - 
cych z Berlina, uaśtąpi wizyta care d 27. 
bm. Wedłog depeszy zaś, jaką utrzymuje Gra- 
śdanin s Hanoweru, powróci carewicz wpresi 
do Eredensborga, a pogłoski o podróży jego do 
Paryże nie są uzasadnione. 

Na miejece atiąchć wojskowego przy amba- 
sadsie rosyjskiej w Paryżu, .jen. Fredorteksa, 
który tewarsyszy carowiczewi następcy w Hano- 
werze, poleeono uczestniczyć w niebawem rozpo- 
cząć się mających manewrach armii fran- 
cuskiej attaohéowi wojskowemu poselstwa ro- 
syjskiego w Brukselli, pułkownikowi Cziczago- 
wowi. 

W. dsiennikach berlińskich spotykamy się 
coras częściej z utyskiwaniemi na niepo- 
myślno położenie ekonomiczne. 
Twierdzą one, iż rok bieżący jest nadzwyczaj 
niekorzystay dla Niemięc. Berlin i wszystkie 
w ogóle znaczniejsze miasta niemieckie eierpią 
w skutek wystawy paryskiej, która nietylko tu- 
rystów, ale i praemysłowców i kupeów calego 
świata ściąga do stolicy Krancji. Skutki takiego 
opróżnienie rynków niemieckich odczuwa już dzi- 
siaj przemysł i handel niemiecki. Następstwa ta 
w preyszłości mogą stać się jeszcze groźniejsze- 
mi, gdyby zagranicsni, a zwłaszesa zamorscy 
odbiorcy zawiąsali stosunki handlowe z repre- 
zeBtowanemi na wystawie paryskiej firmami, a 
porzucili dostawców niemieckich, 


Paryski korespondent * Kõla. Zig. pisze: 
„Tylko z kilku miejsc na prowincji dońoszą o 
powodzeniu. republikańskich zgromadzeń 
wyborczych, a uatemiast zapewniają, że 
zgromadzenia bulaażystów i monarchistów wypa- 
dają świetnie. To jedynie tłómaczy zachowanie 
się przyjaciół Boulangora, i monarchiatów, któ- 
rzy okazują wielką otuchę co do wymiku wybo- 
rów. Twierdzę oni, że w przyszłej Izbie osiągnę 
większość. Podają obok prsechwałek i cyfry, 
zapewniając, Że fonspartyści z monarchistami 
posiędą dwieście krzeseł a bulanżyści sami przy= 
najmniej sto, - ai 

Walka. wyborcza zresztą toczy się prawie 
wyłąeznie w dziennikach i w odoswach, któremi 
zalepione są wszystkie domy w Paryłu. Dziwna 
rzecz, iż Paryżanie czytają te odezwy z wielką 
obojętnością | w ogóle agitacja uliczna jest jak 
dotąd, wbrew prsewidywaniom, bardzo słaba. 
W usposobieniu wyborców widocznem jest jakieś 
chwilowe, może tylko pezorne zobojętnienie; prze- 
widują, iż namiętna walka wybuchnie dopiero 
w ostatniej ehwili. l 

Juliusz Simon nazywa obraz tej walki, nie- 
pewnej i tłumionej, niewiodąeej jak dotąd do 
żadnego rezultatu, „widowiskiem smutaem, która 
zapowiada koniec śmioszny"*. Jakim jodnak bę- 
dzie ten koniec — niewiadomo. Wszyscy wy- 
czekuję rezultatu wyborów w niepowności, a 
z wielkiem zaciekawieniem , w przekonaniu, że 
od wyniku wyborów zawisły przyszłe losy re- 
publiki. 

Za przykładem iz 


„P. nyeh ministrów, uakazał 
także minister robót pub 


znych podległym so- 
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w- obłokach — komin fabrycznej maszyny paro- 


wej... Czy to piękne? mie — stanowego nie... 
Czy to brzydkie? — nie, stanowczo nie... Jost 
to coś, o czem Ze stanowiska artystycznego nie- 
podobna żadnego wydać sądu, bo to rzecz nie 
madająca się do żadnych porównań — bo czegoś 
podobnego nigdy i nigdzie jeszcze oko ludzkie 
nie widziała. > A 

W starożytności Egipcjanie granitowsmi 
igłami obelisków zwracali się ku niebiosom — 
w wiokach średnich z granitów wyrzeźbione ko- 
ronki katedr gotyckich ku uiebiosom biegły — 
nasz wiek żelaza po nad obeliski i wieże katedr 
— gostawiając za sobą daleko i obeliski i kate- 
dry — wystrzelił wieżą z siatki żelaznej — ko- 
minem t żelaza, ginącym w chmurach — na 
ehwałę wieku pary i żelaza! — A jednak trzeba 
przyznać, iż to joet wielkie, potężno, olbrzymie... 

Stanęwssy u spodu wieży, pod temi kolo- 
salnych rozmiarów łukami, pod ią siatką z żela- 
za, przez którą błękit nieba przegląda — oko 
s zdumieniem błądzi po całoj tej niezmiernej prze- 
strzeni, biegnie do szczytów, których prawie doj- 
rzoć nio może — nie wie, gdzie się zatrzymać, 
gubi się w tym labiryncie tysiąca linji i łuków — 
wielkością i rozmiarami tego wszystkiego czuje 
się przygniecionym — ugina się pod wrażeniem 
jakiegoś nieopisanego podziwu... 

Nie myślę tu kroślić historji budowy wieży 
Eiffel; praeszła ona już do historji jako cud dzi- 
siejszego budownictwa i inżynierji; przypemnę 
tylke kilka szczegółów. 

Spód wieży Kiffel zajmuje przeszło dwa 
morgi jest kwadratem, mającym około 130 me- 
trów z każdego boku; wysokością swę treystu- 
metrową prześciga ona dwa razy wielką pirami- 
dẹ egipską, kościół św. Piotra w Rzymie, kate- 
drę kolońską, jest jednem słowem najwyższą bu- 
dową, którą człowiek na ziemi wykonał. Na kolos 
ten spotrzebowano przeszło dziewięć milionów 
kilogramów żelaza i sumę 6,500.000 franków na 
zakupno materjału i koszta budowy. 

, Mimo ujemnych rezultatów, jakie budowie 
tej powszechnie przepowiadano, znalazł się ten 
olbrzymi kapitał i płynął obficie, a do dziś dnia 


bie urzędnikom, aby głosowali według wskazó- 
wek prefektów. Usuwać się od głosowania nie 
wolno, a ktoby głosował wbrew wskazówkom 
rządu, temn będzie „rychła a surowa sprawie- 
dliwość (!) wymierzoną“. 

Wielki wpływ Eotschildów we 
Francji działa wa rzecz obecnego rządu. Roth- 
schildy zostają w stałych stosunkach z gabino- 
tem przez Rouviera, a wywdzięczają się rządowi 
„a jego dla nich względność w znanej sprawie 
miedzi, w której się skompromitowali. 

Biskup Perraud z Autun egłosił list pa- 
sterski, którym zarządza O-dniowe modły za 
pomyślność wyborów. W iżxzie tym przestrzega, 
«by nie wybiersó mężów, którzy ustawę rozwo- 
dową podtrzymują, naukę, religii ze szkół wy- 
kluczają i ueminarzystów „do służby wojskowej 
przymuszają. Arcybiskup č Tours zaleca ducho- 
wieństwu nie mięszać się do polityki. 


Z powodu takzwanych uroczystości „zb ra- 
tania Włoch z Francja“ samieszoza Juliusr 
Ferry œ organie swoim Estafette artykuł, w któ- 
rym ostrzega Franousów przad sbyt optymisty- 
cenem traktowaniem tych międzynaredewych 
wynurzeń, które w praktycznej polityce żadnego 
nie mają znaczęnia. „Sympatje czeskie, węgier- 
skio, włoskie — pisze Estafette — niexmiornie 
są miłe sereu naszemu; edpłacajmy za nie ró- 
wną przyjaźnią, bądźmy dls wyrazicieli tych 
uczuć wylani, serdeezni, gościnni, ale pamię- 
tajmy, że nie zmieni to weale polityki rządów, 
która nie ma nie wspólnego z manifestacjami 
tych delegacyj narodowych. 

„Nie zapominajmy także, iż objawy tyeh 
uczuć ściśle łączę się z wewnętrzną polityką 
opezycyjną różnych krajów, że żywioły, niezado- 
wolone z polityki panującej u nich w demu, chę- 
tnie wyraiają na obczyźnie awą niechęć dla kie- 
rowników polityki rządowej. Delegaci włosey 
wylądowali 'w Tulonie s okrzykami: „piece 
z Crispim!* Węgrzy demonstrowali przeciw Ti- 
szy, Czesi cheleli dokuczyć hr. Taaffemu. Nieda- 
leka przeszłość uczy nas, jakie to wszystko mo- 
że mieć znaczenie. Ileż to gorących aympatyj 
doznaliśómy od Polaków z Poznańskiego w roku 

870, a czyż mogło to przeszkodzić pułkom po- 
znańskim bić się przeciw Francnzom równie 
dobrse, jak wojska praskie? Czyż nie były całe 
Węgry wrogo usposobione przeciw Austrji przed 
1866 r., a czyż udało się jenerałowi Klapce 
przeciągnąć Węgrów na strenę Prus? W chwili 
rezdraknienia malkentenci mogą nzezerze nawet 
oświądczać się, że stanę qrzeciw swemu rządo- 
wi, gdyby ten hiesłusz T RMR a wojnę 
Francji; alè gdy  prt$j chwila krytyczna, 
będą oni myśleli jedynie o swojej ojczyźnie i 
zapomną o swych pogróżkach, wywołanych żę- 
dzą opozycji”... 


zi Krach bankowy szerzy się we Wło- 
$zech jak saraza. Po Banku turyńskim zale- 
dwo oealeno chwilowo Bank tybrzeński, a już 
zagraża krachem Bank. prowincjalny w Bari, 
w którym 6 mil. fr. Banku. neapolitańskiego są 
zagrożona. W Ankonie zażądał moratorjum Bank 
rolnieze-przemysłowy. : 


Osarnogórze zagraża głód straszliwy; 
około 86.000 ludzi, :tj. dziesiąta część ludności 
jest absolutnie bea kawsłka chleba, Książę objeż- 
dża kraj, a wojewoda Matanowicz udał się za 

ranicę szukając pożyczki. Kiedy w rokn zoszłym 
osja posyłała zboże, część onego ginęła w ręku 
czynowników rosyjskich, druga w ręku czy- 
nowników czernogórskich w porcie Antivari, 
a głodnym ledwo wysiawki się dostawały. Tego 
roku Czarnogórey tłumnie emigrują do- Serbii, 
zkąd ich w zeszłym roku od granicy odpędzana, 
i byliby zginęli, gdyby nie miłosierdzie rządu 
bośniackiego. 


Eiffel tak pod względem finsnso- 
wym wygląda, że dochodu już jest 5.800.000 fr. 
— i pewność, że do końca wystawy przeszło 
sjiedm milionów się zbierze. Będzie więc cały 
kapitał i proconta, a nadto dwadzieścia lat eks- 
plostacji jako zysk czysty! Po dwudziestu latach 
staje się wioża włannością m. Paryża. 

„ Głównym dochodem wieży jest wstępne za 
wojńcie na jej trzy platformy. Nie ma z pewno- 
ścię ani jednego zwiedzającego wystawę, któryby 
przynsjmniej nie był ma pierwszej plattormie 
wieży; był na niej szac” „parka który jednak 
wyżej już się wyjść obawiał. 

Wezoraj poświęciłem większą część dnia 
zwiedzaniu wieły, i wycieczce na jej szczyt, a 
powtarzam iż poświęciłem „większą część dnia“, 
bo jest jedna czarna strona wystawy, to jest tłum 
iścisk, a ten tłum, ten ścisk jest wszędzie i na 
każdym miejscu. Aby cokolwiek zobaczyć, aby 
giziekolwiak się „dostać, trzeba nieraz cierpliwie 
czekać całe godziny. I tak, aby dojść na dole do 
windy, czekałem przeszło godzinę, a na drugiej 
platformie tworzyliśmy ogon, który się półtory 
godziny posuwał!.. To samo było i z powrotem, 
i nie dziw gdyż po piętnaście tysięcy osób zwie- 
dsa wieżę dziennie. 

Jazda windą do drugiej platformy, more 
jest ciekawą; sieć potężnych grubych ramion 
żeber wieży zakrywa widok, światła nie wiele, 
doznaje się uczucia mocy i pewności. Inna rzecz 
jednak, gdy się jedzie tym smukłym kominem, 
którym winda ciągnie ha najwyższa platformę. 
Tutaj ramiona i żebra żelazne stają się coras 
cieńsze, a otwory coraz większe, i coraz ich wię- 
cej, i coraz więcej wpada przez nie światła — i 
nieba coraz więcej — a w dole wystawa maleje 
— a ziemia się z pod stóp usawa! — To też 
ciekawe obserwować ie wrażenia, jakie mimowoli 
przejmują jadących windą w górę. Zrazu pełno 
dowcipów, śmiechu, gwaru — ale im wyżej tem 
mniej dowcipów, z €zasem ustaję śmiechy... ku 
górza już cicho jak makiem xasiał, wszystkich 
przejmuje jakiś niepokój.. — - 

Trzecia platforma to jeszcze przestrzeń 
wcale wielka; pomieścić może wygodnie kilkaset 


sprawa wieży 
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Przez śmierć Stojanowa w Paryżu po- 
niosła Bułgarja ciężką stratę. Stojanow był szcze- 
rym patrjotą, stanowczym przeciwnikiem Rosji, a 
entuzjastycznym zwolennikiam ks. Battenberga. 
Jako publicysta przez długie lata zwalczał wpływ 
rosyjski. W praktycznem Życiu politycznem pozo- 
stał wierny swoim przekonaniom. Był om po- 
wszuchnie szanowany i piastował godność prezy- 
denta na ostatniem sobraniu. . 


Między mińietrem spraw zagranicznych rza- 
czypospolitej Argentyńskiej a posłem bra- 
zylijskim w Buenos-Ayres przyszedł do skut- f 
ku układ, który ostanawia, ża kwestja oznacze- 
nia granicy między obu krajami, jeżeli nie bę- 
dzie w przeciągu 90 dal przez oba rządy uregu- 
lowaną, zostanie przedłożoną do rozjemczego 
rozstrzygnięcia prezydentowi” Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki północnej. 


oprawa spadków włościańskich, 
Referat posła Adolfa Vayhingera. 


Prawdopodobnie w niedalekiej przyszłości 
zajmować się będzie nasz sejm krajowy ustawą 
państwową z dnia 1. kwietnia 1889, (N. 52 Dz. 
u. p.), zawierająsą postanowienia eo do dziedzi- 
ezenia gospodarstw wiejskich średniej wielkości, 
a mianowicie pytaniem, czy należy ustawę tę za- 
prowadzić w-kraju naszym, a w takim razie ja- 
kie wydać bliższe postanowienia, pozostawione 
uchwałom sejmów krajowych. 

Gdy ustewa ta dotyczy reform agrarnych i 
zmienia w części stosunki prawne i społeczne 
naszego ludu wiejskiego, stosunki trwające prze- 
szło od lat dwudziestu, gdy lud nasz nader kon- 
serwatywny, £ niechęcią i niedowierzaniem przyj- 
muje wszelkie zmiany ustawodawcze, chociażby 
one były natchnione najlepszemi chęciami, jak 
to dawnićj z ustawą o opłacie pogłównego na 
budynki kościelne, w najnowszym Gzasie Z no- 
welą do natawy drogowej smutne zrobiono do- 
świadczenia — przeto należy z wielką ostrożno- 
ścią, a z dokładnera badaniem roztrząsnąć, ażali 
reformy te są konieczne, czy dają pelag gwaran- 
cję polepszenia stosunków i czy one przeważą 
niekorzyść fermentu społecznego, jaki każda re- 
forma ekonomiczna wywołuje. 

Dlatego uważam za rzecz bardzo pożądaną, 
ażeby Szanowny Zjazd prawników i ekonomi- 
stów polskich objawił swoje zapatrywania, przy- 
aposebił materjał dla ebrad sejmu krajowego i 


| zastąpił mu ankieiy, jaką zazwyczaj ciała parla- 


mentarne w kwestjach specjalnych zwełują. 

W rozprawie niniejszej nie będę się zapu- 
szezał w zasady teoretyczne, lecz oprę się li na 
stosunkach praktycznych kraju naszego, Galieji, 
a to x dwóch przyczyn; naprzód, iż wywody i 
dowody teoretyczne prawie nigdy przeciwnika 
nie przekonają, a powtóre dlatego, iż wazelkie 
ustawy społeczno-ekonomiczne nie powinny byś 
z góry ma podstawie zasad teoretycznych narzu- 
cane, lecz wypływać muszą ze stosunków i po- 
trzeb każdego kraju i społeczeństwa, i do nich 
się stosować. Co dla jednego kraju lub spole- : 
czeństwa może być dobrem i pożądanem, to dla 
innego może być wprost zgubnem, dlatego też i 
porównywanie innych krajów z naszym, żadnego 
dowodu nie stanowi. 

Słusznie przeto postanowiła ustawa pań- 
stwowa z dnia 1. kwietnia 1889, iż ona wchodzi 
w wykonanie w każdym kraju koronnym równo- 
cześnie z postanowieniami prawnomi, jakie w tym 
poadiocia wydane zostaną przez ustawodawstwo 

rajowe dla tychże krajów lub ich części na za- 
sadach tę ustawą objętych, lub na zasadach po- | 
stanowień już istniejących ($. 17). Każdy sejm | 
może więc ustawę państwową przyjęć, uzupełnia- 
jąc ję w zakreślonych granieach, lub przejść nad; 
nią do porządku dziennogo. i 


ludzi, a jest na niej bufet, kilka sklepów, tele- 
graf i poczta — i tą pocztą, która nosi na sobie 
stampilię wieży Eiffel, w świat tysiące rozchodzi 
się co dnia listów. 

Widok z tej wysokości rozciąga sią do 
ezternastu kilometrów, ale szczegółów dopatrzyć 
nie można już żadnych. Jakaś wielka mapa — 
wystawa u stóp jakby zabawka dziecinna — Pa- 
ryż jedna mesa murów i dachów — ludzie jak 
główki od szpilki — powietrze świeże wiatr sil- 
ny — ma się uczucie; jakby się było w jakimś 
balonie. 

Druga platforma, to już mały rynek; po- 


|mieścić może do dwóch tysięcy ludzi, a jest na 


niej restauracja, kilka bufetów, sporo eklepów i 
drukarnia Figara. Przy tej drukarni jest ksią- 
ika, do której zwiedzający zapisuję nazwiska — 
aby byli następnie w F'igarze unieśmiertelnieni... 

Największą i najwspanialszą jest pierwsza 
platforma. To już eztery ulice po czterech bo- 
kach wieży... a we środku przepaść, otchłań ! — 
w którą spejrzawszy widzi się sławną marmuro- 
wą kolosalną fontannę — mały stawek — i gru- 
py drzew ikwiatów. Prześliczne to l... Na tej plat- 
formie — kilka wspaniałych restauracji — wy- 
kwintne sklepy, ruch, życie, cżtery tysiące osób 
wygodnie przechadzać się moża — i z niej to 
widok najpiękniejszy na wystawę i na Paryż. 
Wszystkie budynki wystawy rysują się jak najdo- 
kładniej z wszystkiemi swejemi architektoniczne- 
mi ozdobami — i ztąd podziwiać można rajle- 
piej, tę nieskończoną rozmaitość kształtów i form, 
tę tęcze ich kolorów i barw. Najzabawniejszemi 
są napisy, widniejące na każdej platformie. Gdzie 
się tylko dało i gdzie tylko było można, prócz 
nazwisk, prócz serc złączonych Romeów i Juliett, 
wyczytasz pełno sentencyj prozą i rymem. 

Oto kilka z nich: 
Le mysterieux cowronnement de Uage de la pierre 

Tour de Babel, 
Le glorieus couronnement de lage du fer 
Tour Eiffel. 

Inny: Celle-ei est em fer — Celle de 1989 
sera au papier maché ow en carton. O siécles du 
progrós! 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE: Administracja „Ganety Narodowej“ 


ul. £yezźfOwska l. 8, tudziek „Biuro Dzienników”, 
ul. Karola Ludwika 1. 9. 
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Péres 81, — We WIEDNIU: Haasenstoin & Vogler 
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BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIEn.M. 
Haasenstein © ka i G. L. Baube & Comp. — 
W WARRZAWIE: Reiohman © Frondler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogioszonia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wierez lub jego miejsce 6 ot. — Re 
| nadesłane sw wiersz lub jezo miejsce 20 ot. 
Biura Redakcji i Administracji: ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104. 


Nie mam również zamiaru rozbierać całej 
ustawy i peddawać jej pod krytyczny rozbiór; 
ustawa ta, prawdopodobnie powszechnie znana, 
oemówioną została dokładnię i jasno przez pro- 
fesora dr. Madeyskiego w „Przeglądzie sądowym 
i administracyjnym" z r. 1889, zeszyt stycznio 
i lutowy. r 

Ograniczę się przeto do omówienia głó- 
wnych zasad, a temi są: 

1. iż dla gospodarstw Średniej wielkości 
(dziedzin*) wchodzą w życie osohne przepisy 
o dziełach spadkowych ; ($. 1) 

2. ił te osobne przepisy mają zastosowanie 
w razię dziedziczenia z ustawy, nie krępują je- 
dnak w nięzem właściciela w swobodnem rozpo- 
rządzamiu dziedzinę lub jej częściami. ani iai p feis 
żyjącymi, ani na wypadek śmierci; ($. -8) 

8. iż ustawodawstwo krajowe ornaczy dzie= 
dziny, które w myśl tej ustawy za dziedziny śre- 
dniej wielkości uważane być mają; ($. 1) 

4, iż ustawodawsteo krajowe może wydać 
przepisy co do ograniczenia prawa wolnego dzie- 
lenia lub nabywania dziedzin (§. 16). 


O dwóch pierwszych postanewieniach wy- 
raził się bardzo trafnie prof. dr. Madęyski-przy 
rozprawach w Radzie państwa d. 18. listopada 
1888, jako mowca jeneralny, mówiąc, iż one nie 
są żadną ustawą, lecz najdoskonalszem . wciele- 
niem idei ehrześciańskiej łagodności — skoro wy- 
kouanie prawa zawisło od woli właściciela, a nie- 
podzielność gospodarstwa utrzymaną zostanie 
tylko na wypadek Śmierci ab intestato, a już 
dzieci tego ab intestato zmarłego mogą zmięnić 
postanowienia ustawy i wbrew jej zamiast przy- 
jęcia spłatków, podzielić się dowolnie gruntem. 

Posłowie z lewicy Rady państwa, mianowi- 
cie x Austrji, bronili tej zasady tem, iż u nich 
panuje zwycaaj, że właściciel gospodarstwa swege 
nie dzieli, lecz je aktem między żyjących lub na 
wypsdek śmierci w całości jednemu z synów po- 
zostawia, wysnaczając innym dzieciom spłaty, iż 
wobec tego zwyczaju, postanowienie ustawy, że 
w razie Śmierci ab intestato jedne dziecko obej- 
muje gospodarstwo i spłaca inne, zastępuje tylke 
dorozumianą wolę zmarłego ab intestato, który 
woli swaj z jakiehbądź powodów oświadczyć nie 
był w możneści. ii 

Ta argumentacja o dorozumianej woli i za- 
stąpienie jej ustawą — u nas w Galicji odpada, 
gdyż u nas nie panuje powszechny zwyczaj po- 
zostawiania niepodzielnego gospodarstwa jedne- 
mu synowi, przeciwnie panuje prąd do dzielenia 
gruntów, prąd datujący się jeszcze e czasów, gdy 
podzielność była wzbronioną, tak silny, iż w r. 
1868 Sejm galicyjski uchwalił wolność dzielenia 
gruntów, po krótkiej dabacie, ogromną większe 
ścią głosów przeważnie z tego powodu, iż mim” 
zakazu dzielenia faktycznie wszystkie dawni 
gospodarstwa były podzielone i że tego 
dzielenia żadnemi ustawami wstrzymać 
dobna, 

Wobec tej dążności ludu naszego de dzie- 
lenia się ziemią, ustawa z d. 1. kwietnia 1889 
mogłaby dla nas mieć znaczenie tylko natenczas, 
gdyby Sejm krajowy korzystając £ upoważnienia 
$. 16, wydał zakaz dzielenia gospodarstw-średniej 
wielkości i kategorję ich-szeroko między mini- 
mum a maxsimum zakreślił; w przeciwnym bo- 
wiem rasie chłop nasz, czy to przy intercyzia 
ślubnej; czy później aktem między żyjącymi, czy 


*) Wyraz „dziedzina* (Hof) jest w ruądowem 
tłómaczenin niessezęśliwie dobrany; wyrasu „dziedzi- 
aa“ używa się w znaszeniu przenośnom „CGebięt* — 
w znaczenia zwykłem jest mało używany, n chłopu 
naszemu wesle oboy ; obłop Bazywa gospodarstwa 
gruntowe: rolę, półrelkiem, zagrodę, ekałupą; gdzie- 
nlegdzie inne prócz tege są Bazwy: zarębek, kolonia, 
trzeeizna, pręt itd., lecz nigdy dziedzina; właściciela 
nazywają cię kmieciami, zagrodnikami, gospodarzami 
i chałupnikami; — najstosowniejssą byłaby nazwa: 
zagroda, gdyż pod tą nazwą rozumie się średniej res- 
ległości gospodarstwo wraz s budynkami. 
Ceen AE AERDEA 

Sę takie, które się bawią w dowcip, np.: 

Powr une fois au moins dans ma vie j aurai 
eté un homme bien élevé. 

lany: Si haut, si prés du ciel, ma Rosalie, 

Je songe a celwi de notre li. =" ' 


Są i polityczne — ap. okrzyk: . 
Vive l'union francortisse! 


Co jest wspanisłem, niezrównanem, jody- 
nom w swoim rodzaju, to oświetlenie wieży tej 
w nocy Światłem tysiąca lamp gazowych i sno- 
pami ówiateł elektrycznych. Jużto wystawa cała 
iluminowana w nooy, prawdziwie ezarowne, ma- 
giczne, robi wrażenie, jest to jengene jedna z tych 
rzeczy na wystawie, których nigdzie indziej się 
nie widz ało i którą nie prędko pewnie się zo- 
baczy. Z jednej strony cała kopuła głównege 
budynku ze szkła matowego, oświetlona we- 
wnętrz, błyszczy jakby była ze złota, wszystkie 
jej gzemay, kapitele, ornamenta, wszystkie arka- 
dy i kolumny tysiącami lamp oświetlone, a miej- 
svarai potężne światła elektryczne błyszczą jak 
słońca. Także i boczne galerje skąpane w pro- 
mieniach gazu i elektrycznego Światła, światłem 
zalane fontanny i baseny stawków, wszystkie 
gerony otoczone Światłem, a po innyeh budyn- 
kach również pełno światła i słońce elektrycznych. 
Pałac Republiki argentyńskiej ze swami osdoba- 
mi kolorowych kryształów, oświetlonych we- 
wnątrz, wygląda jak zaczarowany pałac z szafi- 
rów, rubinów i szmaragdów... Po drugiej atro- 
nie wystawy cały pałac Trocadero, olbrzymie 
jego schody, wszystkie jego fontanny, stanowią 
także jedno morze światła — wszędzie istna or- 
gia świateł... a pośród tego wieża Kiffel kąpie 
się w blaskach, wszystkie jej łuki błyszczą świe- 
tlane — a najwyższa platforma to niby jakaś 
konstelacja gwiazd, z których strzela elektryczne 
słońca... 
szcze świecące fontanny — niby ognie bengal- 
skie zrobione z wody, i grają wszystkiemi kolo- 
rami tęczy — i każda kropla wody, to roztopie- 
ne złoto, lub rubin, perła, lab szmaragd, ślbo 
biełość śniegu... Na ten widok krocie widzów 
całemi godzinami czeka — i trzeba przyżnać, że 


Do tego morza ognia przybywają Je- 
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też rozporządzeniem na wypadek śmierci ustnem 
lub pisemnem, grunt swój podzieli. 

Dlatego głównie zastanowić się trzeba nad 
pytaniem, czy wolność dzielenia gruntów jest 
szkodliwą i czy ją oraz w jaki sposób ograni- 

ży. b 
ski = onl w r. 1868 zakazu dzielenia 
gruntów, pierwszym zdaje mi się był ś. p. Ma 
Tasso, który w rozprawie swej „Grundbesittver- 


haltnisse in Galizien“ umieszczonej w Statisti- 


sche Monatshefte z r. 1875 str. 291, wystąpił 
przeciwko wolności dzielenia gruntów, twierdząc: 
„iż wzrost chałupników i zagrodników a rozdro- 
bnienie- większych gospodarstw, jest nieszczę- 
ściem, ponieważ chałupniey wcale nie umieją, 
ani nie mają środków swych gruntów należycie 
uprawiać, przete ta posiadłość gruntowa, obej- 
mująca przeszło milion morgów, znajduje Się 
w nader zaniedbanym stanie i straconą jest dla 
kultury ; dalej, iż coraz zwiększająca się liczba 
małych właścieieli odjęła w wielu „okolieach siły 
robocze wielkiej własności ziemskiej, tak, iż wielu 
właścicieli większych Galicji wschodniej zmusze- 
nych było parobków ze zachodnich powiatów ga- 
lieyjskich a nawet ze Szląska sprowadzać, nako- 
nies, iż gdy przyjdzie rok nieurodzajny, to cha- 
łupnicy wobec swej nieprzezorności i indolencji 
oddani są na pastwę głodu i stają sią ciężarem 
dła kraju, który aby ich wyżywić, zadłużać się 
musi“, 

Te są przez Marassego przytoczone argu- 
menta przeciwko wolności dzielenia gruntów, a 
argumenta te znalasły dość rozpowszechnione 
uznanie w kraju naszym; przeważnie daje się 
ałyszeć twierdzenie, iż wolność dzielenia grun- 
tów pociąga za sobą umniejszenie ilości koni i 
bydła, gorsze gospodarowanie, i stała się powo- 
dem ekenomioznego upadku włościan naszych. 

Otóż przedewszystkiem zbadać należy py- 
tanie, czy ód r. 1868 tj. od czasu wolności dzie- 
lenia gruntów byt ekenomiczny włościan upadł, 
esy zatem potrzebne są radykalne środki za- 
radczę. } 

Na to pytanie stanowczo odpowiadam, iż 
tak nie jest, owszem, iż byt chłopa naszego zna- 
eznie się pelepszył, a twierdzenie to opieram na 
własnem spostrzeżeniu i stykaniu się z ludem 
w moim zawodzie notarjalnym ed lat dwudziestu 
kilka w różnych okolicach zachodniej dalieji. 
Byt chłopa naszego, jakkolwiek nie dorównał 
dobrobytowi chłopa ze Szląska lub Austrji, po- 
lepsza się ciągle, włościanin nasz mieszka w po- 
rządniejszych domach, lepiej się żywi i odziewa, 
przyzwyczaja się de nieznanych mu dawniej wy- 
gód, opłata zdwojonych podatków i ciężarów nie 
przychodzi mu z taką trudaością, jak dawniej, a 
straszne dawniej przednowki i tyfusy głodowe 
u - 
h to każdy, kto bliżej lud nasz od 
dłuższego czasu obserwuje. — Potwierdzają to 
również „Wiadomości etatystyczne Wydziału kraj. 
rok VII. zesz. 1.* omawiające stosunki ekonomi- 
czne Galicji, na podstawie materjsłów zebranych 
w drodze ankiety przeprowadzonej w latach 1877 
i 1878 (atr. 66—68). f 

Najsilniejseym steli dowodem znakomitego 
wsrostu dobrobytu włościan naszych, jest ten 
przybytek ziemi, którą oni od roku 1868 z grun- 
tów dominikalnych nabyli. i l 

Dokładnych pod tym względem liezb zebrać 
nie mogłem, gdyż ani centralne biuro statyst. 
w Wiednia, ani nasze władze katastralne, nie 
mają sumarycznych wykazów, z którychby można 
zestawić różnicę posiadłości dominikalnej a ru- 
stykalnej między r. 1868 a dzisiaj. 

Krajowe biuro statystyczne w. roesniku z r. 
1886 zamieściło wnrawdzie podział własności 
ziemskiej, lecz według własnego oświadczenia 
niesupełnie dokładny (tab. 4 i 6 strona 105). 

Według tab. 4 było: y 

Przy past,  całago katastru w l. 1847— 
1859: gruntów większej własności 5,686.147 mor- 
gów = 42-98*/,, gruntów mniejszej własności 
7,477.018 morgów == 57'020] | i 

W r. 1870 było: gruntów większej własno- 
ści 5,783.000 morgów = 42-350/,, gruntów mniej- 
szej własności 7,855.902 morgów =57-650/,. 

Od czasu stałego katastru do r. 1875, a 
więc w przeciąęgn lat około 20, widocznym jest 
wzrost małej własności a ubytek większej o 
0:68e/, tj. odnośnie do całego obszaru o 88.588 
morgów. A 
"8 iihi to nie jest dokładnem, gdyż jak 
owszechnie wiadomo, nasze operata katastralne 

hipoteczne są bardzo nieudolnie sporządzone i 
wiele gruntów będących w posiadaniu chłopskiem 
przypisanych jest do większej posiadłości. Nadto 
od r. 1875 tj. od lat 12 przeszło znowu dużo 
gruntów dominikalnych w posiadanie włościan. 

Według tab. 6 tegoż rocznika obliczona jest 
własność ziemska według hektarów następująco: 

Domeny, dobra funduszu religijnego, fidei- 
komisów i większej (tsbularnej) v:fasności zaj- 
mują 3,202.331 hekt, tj. 5,565:661 mrg. = 40'88'/,. 


to wszystko przenosi człowieka w jakiś świat 
zaczarowany. z. f 

Widzicie więc, iż lud tutaj zbiera grosze i 
bawi się, jest i panis i circenses — ale co bę- 
dzie dalej? Ludzie poważni i wpływowi, z któ- 
rymi tutaj mówiłem, nie bez trwogi patrzą 
w przyszłość... Walka wyborcza, jaka się rozpo- 
częła, jest zaciętą i sekciarską i jaka z niej wy- 
płynie izba? Dawno równie ważnych wyborów 
jak obecnie nie było we Francji; wybory te roz- 
strzygną niezawodnie o jej przyszłości. Dość 
przejść po ulicy, aby, zobaczywszy te rozlepione 
nazwiska kandydatów, zdumieć się się nad różno- 
rodnością odcieni politycznych, do których się 
przyznają, dość przejrzeć jakikolwiek dziennik, 
aby czytając zgłoszenia kandydackie, już nie ro- 
zumieć — bo to niepodobna — ale zaledwie po- 
liczyć te działy i podziały sekciarskich kółek. 
Oprócz monarchistów, bonapartystów, republika- 
nów, bulanżystów, radykałów, socjalistów — są 
republikani nawróceni, republikanie niezależni, 
republikanie konserwatyści, republikani rewizjo- 
niści, republikanie radykały, republikanie obrony 
rolnietwa, handlu i przemysłu — republikanie 
anti-bulanżyści, są republikanie moderanci, są 
konserwatyści rowizioniści, są radykały socjaliści, 
rewuloeloniści, i tyle tyle innych! Co się z tego 
chaosu wyłoni? Jak wspomniałem, ludzie poważni 
lękaję się, iż z wyborów nowych wypłynie Izba 
jeszcze więcej podzielona, jeszcze więcej sokciar- 
ska, jeszcze więcej nieudolna do wytworzenia 
jakiegoś rządu stałego i trwałego. To jest nieza- 
wodnem, iż urok Bulanżera osłabł stanowczo — 
większość widsi w nim już dzisiaj czystej krwi 
blagiera, człowieka wielkich pretenzyj a małych 
zdolności, aferzystę udającego Śmiesznie i nieo- 
zręcznie wielkiego człowieka — ale bulanżyzm 
jako wyraz niezadowolnienia jest, i ten przy no- 
wych nadchodzących wyborach, nie małą odegra 


rolą i może niejedną zrobić niespodziankę dzi- | kandanci mieli do 


siejszemu rządowi. 


Drobna własność miejska i wiejska oraz 
własność gmin 4,688.110 hekt. tj. 8,052:344 mor- 
gów =59'120/,, razem 7,880.444 hektarów t. j. 
18,617.995 morgów według tej tabeli wzrosła 
mniejsza własność kosztem większej od r. 1850 
od 21/,0/, czyli 285.978 morg. 


ta doktryna ma swą specjalną brutalność nie- 
miecką — lecz tego głębokiego żalu i tej gory- 
czy, jaka tkwi w społeczeństwie naszem przeciw 
żydom za ich wiecznie odporne, wiecznie sepa- 
ratystyczne i nieszczerze narodowe stanowisko — 
to o wiele surowiej musiałaby przeciw nim wy- 
stępować. Lecz zadanie, które sobie Gaseta Na- 
rodowa we wszystkich sprawach krajowych wy- 
tknęła, tkwi przedewszystkiem w dążeniu do spo- 
łecznego zjednoczenia, do harmonijnej pracy usd 
wspólną niedolą — więc jeśli smaga czasem ży- 
dów, to działa jak kamień piekielny, który chce 
w nich samych wady i przewinienia dla własnego 
ich dobra wypalać, a równocześnie działać ostrze- 
gawczo wobec reszty społeczeństwa, ażeby swą 
indolencją mie wspierało tych wad i wyzysków, 
które są istotnem źródłem antysemityzmu. 

ydzi praktyczni odczuwają to zapewne le- 
piej, niż bujająca po idealnych sferach Ojcsysna, 
wiedzą oni, że w stanowczej chwili nie mogliby 
liezyć wiele na sympatję całego społeczeństwa — 
a przecież, oprócz czczych blichtrów, nie podej- 
mują na serjo nie takiego, coby im te sympatję 
zjednać i uprawnione stanowisko obywatelskie 
w kraju wyrobić mogło. 

+ _ Nie sięgając dalej — bo w historji polskiej 
nie brak zaiste chwil, w których dłoń bratnią 
podawano — jestęśmy od roku 1848 świadkami 
bratania się z żydami, ciągłego nadawania im 
i rozszerzania ich praw — i pytamy się, co ży- 
dzi nawzajem zdziałali, ażeby się zbliżyć do spo- 
łeczeństwa i zlać £ niem rzeczywiście w jednę 
narodową całość Ý“ 

Przy praktycznym zmyśle żydów, przy ge- 
njalności, Której im nikt odmówić nie może, 
wreszcie przy zasobach materjalnych, praca ta 
nad zjednoczeniem sią narodowem — gdyby by- 
ła szczerą — powinna była przez te 40 lat cal- 
kiem inne wydać owoce, niż te, na które się pa- 
trzymy. Pytamy, co zrobili żydzi dla własnego 
wychowania polskiego? Tu i owdzie rzadkie — 
bardzo rzadkie jeduostki z ich grona, walczyły o 
tę sprawę — lecz gdy Rada szkolna krajowa 
zniewoliła szkołę wyznaniową brodzką do zapro- 
wadzenia języka polskiego wykładowego, zgodzili 
się na to, jako na poświęcenie dla idei polskiej, 
a szkołę przemysłową Bernsteina, która istotnie 
mogłaby znakomite i dla nich i dla kraju odda- 
wać usługi, dźwigają tak, aby tylko żyła, jak 
gdyby nie mieli żadnych zasobów do należytego 
rozwinięcia rzeczy, i jakgdyby ją chaieli utrzy- 
mać dla czezej demonstracji swych nieazczerych 
uesuć patrjotycznych! Jakoż każda rzecz taka 
rodzima, żydowsko-krajowa, utrzymuje się jedynie 
na stanowisku blagi, aby oczy dobremi chęciami 
zamydlić, — lecz wytrwałeści, w tych rzekomych 
dziełach zlania się z narodem, owej zaciętości, 
którą to wedle przysłowia żyd i w tańcu słynie 
— nie widzimy wcale tam, gdy o społazczeniu 
się żydów jest mowa. W tem, co dla tej idei 
robią, nie widać ani rozumu, ani praktyczności, 
ani poświęcenia — ale gdy się kto dotknie tego 
internacjonalnego związku żydowskiego — że nie 
powiemy spisku — który Alliance israelite ro- 
prezentuje, to na całej linii czuć ruch i bój, pro- 
wadzony z całym żydowskim temperamentem 
przeciw tymże samym społeczeństwom, w któ- 
rych żydzi przytułek znaleźli — przeciw wszyst- 
kiemu i wszystkim, co się żydowstwa tknąć od- 


ważają, 

d iluż to lat słyszymy, że Alliance isra- 
elite i baron Hirsch pragną właśnie zlewsć 
wszędzie żydów z krajowcami, że chcą e wyłą- 
etnego kieranku adlu i. szachrajskich wyzy- 
sków sprowadzić fe ma tory pracy rolniczej i 
rękodzielniczej. Oóż słuszniejszego| Ale gdzie są 
owoce tych tsk krzykliwie głoszonych reform? 
Czyż br. Hirsch, który sypie milionami z ręka- 
wa, nie mógł dotychczas zakupić jakiej ziemi, s 
zebrawszy odzianych łaehmanami nędzarzy ży- 
dowskich z naszych przeludnionych nimi miasto- 
ozek, potworzyć osady, gdzieby Żydzi, żyjąc spo- 
łem, między sobą, jako rolniey, wytwarzali no- 
wą, istotnie produkcyjną klasę żydowską w kraju ? 
Nie, tego Alliance Israelite nie zrobiła — sle 
natomiast posyłała żydów ma praktykę rolniczą, 
aby z nich zrobić parobków żelalocych, i dziś 
lamentuje, że ci parobcy nie mogą znaleść zaję- 
cie, bo nie każdy odważy się wprowadzać w gro- 
no służby ludzi, którzy może będą tylko wyko- 
nawcami woli ciemnych i sfanatysowanych rabi- 
nów, albo kosmopolitycznej Alliance. 

A czyż zrealizowanie fundacji br. Hirscha 
dla Galicji nie rozbija się o nieszczerość naszych 
opiekunów wiedeńskich wobec piętna narodowe- 
go, jakie fundacja ta, dla dobra żydów i kraju, 
mieć powinna? I gdzież siła przekonania, gdzie 
ogień i zapał, u jakim rzecz tę sami żydzi szla- 
chetnemu fundatorowi wytłumaczyć powinni? 

„  Ozyż Ojcsysna i jej patronewie przyczynili 
się czemkolwiek do tego, aby np. zmaiejszyć li- 
czbę tych Btereotypowych, fałszywych bankructw 
pomiędzy kupieckiemi firmami żydowskiemi, które 
tak ciężko podkopują kredyt handlu galicyjskiego ? 
Qzy oszezędzili ciężko  doświadezanemu apo- 
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Przed dwoma tygodniami podaliśmy w kro- 
nice, w ślad za innemi pismami, treść tajnej 
odezwy, jaką Aliance israelite rozesłać miała 
do gmin wyznaniowych żydewskich w Galicji. 
Pierwszem pismem, które odezwę tę ogłosiło, 
była Germania, wielce poważny organ katolicki 
w Niemczech, lecz nie stojący na indeksie pism 
antysemiekich, mający wyborne informacje i nie 
łatwo puszczający s.ę na szerzenie bąków. A 
przecież podany przez nią okólnik Aliance isra- 
elile wydał nam się tak monstrualnym, żuśmy 
go opatrzyli dopiskiem „Czy to prawda?“ — 
chcąc tem samem wywołać zaprzeczenie. 

I w istocie ukszało się zaprzeczenie, Wy- 
chodzący we Lwowie organ Towarzystwa ży- 
dowskiego „Agudas Achim“ Ojosysna, wystąpił 
z oświadczeniem, ż: Allsance israelite jeszcze 
w sprawozdaniu za czerwiec zaprzeczyła istnie- 
niu rzekomego okólnika, nazywając go od po- 
czątku do końca kłamstwem. Lecz do tego 
oświadczenia nawiązała Ojczysna całą kolumnę 
wycieczek przeciw Głasecie Narodowej, których 
nie możemy zostawić bez odpowiedzi. 

Najprzód co do wiarygodności okólnika. 
Moglibyśmy spierać się jeszcze, czy istnieje, czy 
nie, czy go wydała która z władz Allsance isra- 
elite, czy tylko ktoś obcy podszył się pod jej 
firmę — wszak istnieniu jego zaprzecza tylko 
strona oskarzona, zwąc go krótko „kłamstwem“, 
a Ojcsysna nie sili się również na zebranie do- 
wodów, że okólnika tego w Galicji nie rozsy- 
łano, lecz deklamuje, że „śmieszną jestto rzeczą 
dementowaó tak nędzną potwarz*. Ta miara 
irytacji i wymijanie spokojnych zaprzeczeń, mo- 
głyby tylko wzmocnić przekonanie w kołach do 
żydowstwa uprzedzonych, że jest coś na całej 
tej sprawie. My wolimy przypuścić, że pomie- 
niony okólnik jest od początku do końca apo- 
kryfem; czyż jednak nie będzie on mimo to 
objawem wielce znamionującym? Qzyż może to 
być dla nas i dla żydów galicyjskich okojętnem, 
że takie mniemanie o stosunku ludności *żydow- 
skiój do kraju wyraża pismo znaczenia europej- 
skiego, że ktoś do tego stopnia źle na stosunki 
nasze się patrzy, iż mógł podobny okólnik skom- 
ponować i znaleźć dla niego miejsco w szpal- 
tach poważnego dziennika ? 

Okólnik jest apokryfem — lece jest on 
gorskiem „memento“ dla naszych żydów, że nie 
wszystko u nas dobrze Się dzieje, że owszem 
jeat źle i bardzo źle, i że wieln rzeczy stan ten 
wymaga tak od ludnośsi chrześciańskiej a je- 
szcze bardziej od żydów, -ażeby nie było coraz 
gorzej. 

Ojozysma oskarza Głasetg Narodową o anty- 
somityzm. irytuje się tem, że Gazeta Narodowa 
upatruje w żydach potęgę, że przypisuje to i 
owo w politycznych stosunkach Europy ich in- 
ternacjonalnemu wpływowi. Ojcsysna wolałaby, 
ażeby patrzono się na żydów jako na naród ma- 
by. niewianie prześladowany, rozprószony po ca- 
łym świecie, wieeznie wzdychający do swej oj- 
szyzny, pragnący a nie mogący do niej powrócić. 
Ojczysnę mniej to interesuje, jak mają w kraju 
zachowywać się żydzi, że powinni się więcej sto- 
sować do ludności, lepszymi być obywatelami kraju 
1 Polakami — ale za to łzy roni nad losem Izraela, 
gdy jakiś żyd krzyknie w Rumunii czy Japonii, 
broni każdego żyda jako żyda pośród wezystkieh 
narodów, zdając się nie uczuwać, że żyd we Wło- 
szech powinien być Włechem, we Francji Fran- 
cuzęm, w Polsce Polakiem. 

Jakoż powód do ostatnich lamentów dały 
Ojczyśnie cięgi, dawane przez Gasetę Narodową 
nie żydom w kraju, lecz żydom centralistom, 
owym Rajcesom, przysięgającyra na kiełdę wie- 
deńską i spiskującym z żydami giełdy berliń- 
skiej na kieszenie łatwowiernych, a przedawszy- 
stkiem na kieszenie polskie. 

Jeżeli taka akcja Ojczysny ma być obronę 
żydów przed antysemityzmem, to ubelewamy 
bardzo nad jej naiwnością. Owszem, jestto naj- 
dzieluiejszy sposób wytwarzania antysemi- 
tyzmu, gdyż podkopuje się tem do reszty wiarę, 
aby istniały i wytworzyć się mogły poważne prą- 
dy, mające na celu rzeczywiste zjednoezenie ży- 
dów z eałą ludnością, zażegnanie antagonizmów, 
które separatyzm żydowski ciągle podnieca. © 

Ojcsysna albo nie zna usposobienia kraju, 
albo udaje, że go nie zna, jeśli upatruje w Ga- 
zecie Narodowej dążenie do rozniecania antyse- 
miekich prądów. Gdyby Gaseta Narodowa cheia- 
ła być wyrazem tego — nie antysemityzmu, bo 


GAZETA NARODOWA z (zwartku dnia 19. Września 1889. 


łeczeństwu choć jednego entreprenera tingl- 
tangln, demoralizującego młodzież, lub szachraja 
seynkarza, który rozpaja i wydziedricza lud wiej- 
ski? Czy upomina swych współwyznawców, że 
na nich ciąży obowiązek równego udziału w ofia- 
rach na cele narodowe, w podatku mienia i krwi, 
skoro równe prawa stały się ich udziałem? 
Qzyż powstrzymała choć jednego „kratzera” ży- 
don skiego, ażeby nis okpiwał fabrykantów i gro- 
sistów wiedeńskich, i nie ściągał tem pogardy 
na całe żydowstwo galicyjskie? Czy walczy jak 
należy przeciw tym niezdrowym, zdradzieckim i 
w nieuawiści ku Polsce kąpanym sojuszom żydów 
naszych z bezwyznaniowymi i bezojczyźnianymi 
centralistami? Czyż bodaj taki skromny wpływ 
wywarła na swych współwyznawców, ażeby aro- 
ganccy przedstawiciele czarnej giełdy na Wałach 
hetmańskich nie draźnili bezustannie mieszkań- 
ców Lwowa swem tamowaniem przejść na jednom 
z najgłówniejszych miejsc przechadzki ? 

To są prawdziwe źródła antisemityzmu — 
tam się zwróccie z skntecznewi lekarstwami dla 
dobra własnych współwyznawców — a porzućcie 
ton arogancji, z jaką miotacie zarzuty na publi- 
cystykę polską i społeczeństwo, które was trak: 
tuje o wiele lepiej, niż na to zasługujecie. 

Program nasz jest wręcz przeciwny progra- 
mowi antysemitów. Antysemici mówią: wytępić l 
my mówimy: zjednoczyć !-— lecz program ten — 
jedyny dla przyszłości żjdów — jest bəz udziału 
ich dobrej woli wprost niewykonalnym. 


C ZAOEZDZNRENONZORNAE 


Kronika miejscowa | namiot. 
Lwów dnia 18. września. 


* Nkłady zbożowe we Lwowie. Posteważ 
Rada miejska traktuje sbyt pewelnie sprawę składów 
abeżoewych, mohwali? więs Wydział krajowy na wese- 
rajszej sosji: „Zerwaé układy s magietratem lwaw- 
skim, nie poruczać kierewaictwe składów zboścwych 
gminie miasta Lwowa, leez objąć w sarsąd krajowy 
praosnaosoao przez sejm 800.000 słr. na eoleo skła- 
dów zbożowych | spirytusowych, (które są już wybu- 
dowsne obek dwerea kolei) i objąć układy te w admi- 
nistrację krajową. Naenolay dyrektor nio jent jesneso 
mianowany. Kensons wystawiony sostanio ne imię 
reprozontanta Wydziału krejawego. 

* Posiedzenie Rady miejskiej, odbędzie cię 
we ezwartek d. 5 b. m. o godzinie 6. wieczorem 
W sali ratuszowej. Na porządku dziennym są między 
innemi : Rekursy w sprewach budowniczych. Wybór 
5 delegatów Rady miejskiej da kuraterji sskały prze- 
mysłowe-handlewej. Wnioski dotycząca pomieszozanie 
poralelek szkoły męskiej im. św. Anny. Wniosek de- 
tyssący utworsenia VII. klasy przy szkole żeńskiej 
im. ów. Anny. Wnieski dotycząss pomiessezonia kilka 
kles szkoły Żeńskiej im. Czackiego. Przałożsństwe 
sboru israeliskiego w sprawie ursądzonia filii rzezel- 
ni drobiu. Leesnios powszsebas bezpłatna. Wnioski 
dotyczące spraedaży stajni i wosowai w tylnej ozęści 
hotelu Angielskiego gal. kasie oszczędności. Sprawa 
najmu pomieszesonia dle dwóch bataljezów obrony kra- 
jewej. Wnioski dotyczące wniesienie zażalenia niewa- 
śności do trybunału administr. w Sprawie wodecią- 
gów Wuleckieh, Wnioski dotyczące wydziersowienia 
folwarku Maleohów na ozas od d. 24. marea 1890. 
Wnioski dotysząse wypłaty należytości konkeron 
cyjnej de bndowy szkeły w Malechowie. Waloski 
detyszące oddania w przechowanie miejskiomu mu- 
soum przomysłowege przedmiotów wartościowych 
anajdujących się w miejskiem erchiwum. 

Na posiedzeniu poufnem : Sprawa samianowa-" 
nia dr. Śspilmana nauczycielem hygieny w tut. szkę- 
le wydziałowej żeńskiej. Wnioski dotyczące kierowni- 
otwa szkoły przemysłowe-kandiew. Waioski dotyczące 
unermewania udsielania więkasych aniżeli kwartal- 
nych saliegok na płacę ursędnikom magistratu. Pety- 
eja praołożośstwa czeladzi rzemieślnicze) © obosłanie 
wystawy paryskiej. Towarsystwe gimnastycsne „Bo- 
kół” o hozpłatne udzielenie 6 sągów drzewa. 

* E dworu. Oesgrz przybył wozeraj wieczór da 
samku w Gód5l15. 

Cesarzowa Elżbieta s aroyksiężną Marją Wale- 
rją przybyły do Moran. 

Cesarzewiozowa wdowa Stefania, wreea z koń- 
eem tygodnia z Zanndyoert de Anatrji. 

e (dznaczenie. Cesarz udsielił pedporucaniko- 
wi w 13 pułku ułanów Franciszkowi Mysłowskiemu 
godność szambelana 

* Bada zdrowla, W skład krajowej Rady adro- 
wia wohodzą w bieżącem trsoohleciu t. j. ed 1. maja 
1888 do końca kwietnia 1898 następujący członke- 
wie swyczajni: 1) mianowani praoz rząd: dr. Fordy- 
nand Ozssiaa, lekarz powiatowy w Przomyślu; dr. 
Adam Czyżewicz, profesor sakoły położnych; dr. Igna- 
Gy Krówesyński; dr. Jósef Merunowioz, radca na- 
miostnietwa jako krejewy refsront sanitarny; dr. Wi- 
kter Opolski, prymarjasz szpitala pew zechnego; dr. 
Zygmunt Riegor i dr. Oskar Widman, prymarjnss 
szpitala powszechnego, wazysay we Lwowie; 2) dole- 
gowaDi prses Wydsiał krajowy : dr. Emil Merezyński, 
dyrektor szpitala ów. Zofii i dr. Grsegors Ziembieki 


z nich ani chciał słyszeć o wyprowadzeniu się 


z mieszkania, Coś ich przywiązywało do tych 

POJ ED Y NEK. kątów, dzie tyle wspólnych przeboleli wrażeń, 
kas tyle miłych niegdyś (w epoce swej przy- 

(HUMORESKA). aźni) przepędzili wieczorów... Wyznaczono więc 

odziny, w czasie których każdy z nieprzyjaciół, 

PCN ez spotkania się z drugim, mógł w mieszkaniu 


swoje papiery porządkować, swoje prace awobe- 
dnie wykończać. Na noc zań postanowili obej 
towarzysze mieszkania zachować się tak, jak 
gdyby jeden nie znał drugiego. 


I w biurze Gaweł również nie spotkał swe- 
go eks-przyjaciela. Katastrofa zbliżała aię z nie- 
ubłaganą logiką i konsokwencją, jak chmura gro- 
źna piorunami. 

Pierwsze znaki złowrogie nie dały długo na 
siebie czekać. , 

Paweł, miotsny jakimś niepokojem i nie- 
ufnością, zamiast do biura, poszedł de jednego 
z kolegów. Tam dowiedział się o wszystkiem i 
zawrzał gniewem gwałtownym, ab cor ię; b 
„Kiedy tak, to wszystko między nami skończo- 
ne!“ wołał. I z rozmowy dwóch kolegów wyni- 
kło, że gdy po kilkogodzinnej apa w biurze, 
powrócił Polluks do domu, zastał tam już przy- 
ałanych sobie przez „wiernego Kastora“ sekun- 
dantów... 

Gaweł nie próbował się już usprawiedliwiać, 
z rezygnacją przyjął wyzwanie, zgodził się bez 
wahania na zaproponowane pistolety, mając za- 
miar — jak się później przyznał — wystrzelić 
w powietrze, 

Pojedynek, dla ważnych przyczyn, które 
tylko zaszczyt przynosiły obu zapaśnikom, miał 
się odbyć za dni kilka. Każdy z nich miał do 
załatwienia czynności, od których wykończenia 
pozycja osób trzecich w części zależała, Nie 
chciał więe zejść z tego świata bez wypłacenia 
tego honorowego długu społeczeństwu. Każdy 
z nich zresztą posiadał choć dalszą rodzinę, do 
której pragnął zostawić parę słów pożegnania; — 
oprócz zwykłych formalności „pojedynkowych, 88- 
załatwienia kwestję Ro 

aden 


Wstając £ rana starali 


ię nie patrzeć 
siebie i ubierali si się nie patrzeć na 


| | niecierpliwie z miną podró- 
żników, spieszących na pociąg poranny, potem 
zaś ten z nich, na którego wskazana kolej wy- 
padała, brał za kapelusz i wybiegał na ulieę 
szybko, aby się ze stanem swojej duszy nie 
zdradzić. 

, Nadszedł nareszcie dzień fatalny. Dnia te- 
go i Paweł, lubo żal głęboki tkwił mu w sercu, 
wstał z zafrasowaną miną i uczuł jakiś niepokój 
wewnętrzny. @dy miał już z domu wychodzić, 
oczy jego padły przypadkiem na szeroko otwar- 
te Gawła źrenice. Ohwila była niebezpieczna — 
na szczęście jakieś groźne spojrzenie Gawła tę 
słabość rozproszyło, i obaj antagoniści rozstali 
się, jak gdyby nigdy nie... 


Miejsce spotkania wyznaczone o parę wiorst 
od missta. Każdy z przeciwników miał się tam 
udać osobną dorożką, 

Na godzinę przed terminem, obaj jedną 
wiedzeni myślą, zjawili się w progach wspólne- 
go mieszkania, aby raz jeszcze rzucić okiem na 
swe cztery Ściany i wymienić x sobą napisane 
wzajemne listy, o dobrowolne świadczące ss- 


vendi pomiędzy dwoma sublokatorami. mobójstwie. 


"mal do wyjścia gotowi. 


W milezeniu i z powagą dopsłniwszy tej 
czynności, obaj zapragnęli doprowadzić swą to- 
aletę — przedśmiertną niestety — do możliwego 
porządku. 

Jakoż w zgodnej kolejce jedyną brzytwą 
wytępili niepotrzebny zarost, jedynym kawał- 
kiem glicerynowego mydła umyli bratobójcze 
dłonie, a znalazłszy mankiety i kołnierzyki 
szczęściem w dostatecznej ilości, byli już nie- 


; Każdemu z nich brakło tylko — wierzch- 
niego odzienia. Szafa, gdzie spoczywały: wszy- 
stkie ich skarby — owe „omnia mecum porto“ 
greekiego filozofa — była otwartą. Mimowolnym 
prawie ruchem obaj jednocześnie sięgnęli po 
Jedyny, czarny, odówiętny tużurek. 

Był to ten sam, w którym Gaweł dopuścił 
się haniebnego czynu. 

— Za pozwoleniem! — mruknął Paweł, _ 

— Za pozwoleniem! — prawie jadnosześnie 
syknął Gaweł. A 

— Jakiem prawem? — rzekł pierwszy gło- 
sem cokolwiek podniesionym, w którym tłumione 
rozdrażnienie czuć było — wszakże pan (wyraz 
ten wymówił z przyciskiem) miałeś go po raz 
ostatni... w zeszły piątek | 

Ostatnie słowa wybełkotał niewyraźnie ; 
fatalna data z trudnością przez usta jego prze- 
EX, Lr i 

awia te aluzja do dnia imienin Lau 
ubodła głęboko. Zdawało ma się, że w LU 
szonym tonie ostatniego głowa Pawła gra głuchy 
sarkazm i wściekłość długo tłumiona. 
Zamiast więc odpowiedsieć rozsądnie i z go- 
dnością, rzacjł się jak oparzony. 

— To i cóż ztąd — syknął ostrym gło- 
sem — co było to minęło... tużurek zresztą 
jest mój! 

Na tę obelgę, przypominającą niebacznie, | 


Aaa 0 A O YZ Z ZW An. 


Że istotnie kiedyś Gaweł na tę szęść wspólne, z 


stroju zaforezusował większą kwotę, którą znów 


(syn), prymarjusz szpitala powssechnogo, obaj we 
Lwowie. Rada zdrowia ukonstytnowała się w ton 
sposób, że dr. Adam Ozyżewicz sosta? wybrany prso- 
wadniezącóm, a dr. Wikter Opolski sastępeą przewo- 
dniozącego. 

* Namiestnik kr. Badeni zabawi we Wiedniu 
de czwartku. 

* Radca dworu Korytowski szef biura pre- 
sydjalnego w wiedsńckiem ministerjum skarbu, ma 
być mianewany komisarzem rządowym przy wiedeń- 
skim zakładzie kredytowym dla handlu i praomysłe, 
w miejsce szefa sekcyjnego Henkiewieze, który powo- 
łany sostał do jeneralnej dyrokcji zarządu funduszów 
aesarskiek. 

* P. Aleks. Zarzycki, b. dyrektor instytutu 
muzycznego w Warszawie, ciężko zaniemógł. 

* Zaślubiny hrabianki Marji Amalii Taaf- 
fe, oórki prezydenta miolstrów, z kr. Maksymiljanem 
Coudenkove, kencepisty namiestnika, odbędą się wo 
Wiedniu d. 21. bm. o godz. 113*/, w kościele św. 
Elżbiety, zań saślubiny siostry jej młodszej, hrabian- 
ki Heleny Taaffe, s bar. Ryazardom Mattenole t szam- 
belanem, odbędą się we Wiednia d. 34. bm. > godz. 
11,°/ w kościele „dziewięciu churów anielskich", 

* Zmarli. We Lwowie zmarł Wilhelm Seheohtel, 
«mer. prefesor gimnazjalny, w 67 r. życia, 

W Sądowej Wissai smar? w 75 roku tycia 
Paweł Szaszek, otaczany powszecbnym szosunkiem 
emerytowany nauenyciel i csynny omenek miejscowej 
straży echotnierej. 

W Moadjolanie zmarł Juljan Mitkiewics, war- 
ssawisnin, obdarzony pięknym talentem do śpiowu, 
z którego snanym był tak w Warsnawie, jak i w 
Oparse lond;ńskiej. Był en synem niegdyś wicodyre- 
ktora poczt w Królestwie polskim, śp. Jsna Miikie- 
wieza, > 

Włedzimiers Bezebrszew, senator i osłonek aka- 
demji, umarł w 61 r. ireim w Ranji. Był en prsez 
wielo lat profesorem, dziennikarzem, onłenkiem Rady 
miniśterstwa finansów i badacssmm nma polu chemii i 
Boejolegii. ; 

Krytyk Figara paryskiege Juliess Preval, dna- 
ny komedjopiasrz , który wrócił w ubiegły piątek 
z Luchen do Paryża, na sehedach swego demu tknię- 
ty sosta? apopieksją, zmarł na miejseu Dopiero uasa- 


jutrs rano Biróż domu saalizł swłoki. Provel Hasy? 


lat b4. ' 

* Kościół archikatodralmy obre. łać. we 
Lwowie otrsyma wkróteo nową possdskę marikyrową. 
Specjalna komisja, ułożona © kanoników kapitały obrz. 
tad. zwiedsiłe piękną foro Żółkiewską; “e= której po- 
saadeks jesi już wyłożoaą mermuróm, i: postańowiła 
w ten sam sposób upiększyć naszą wspanitłą swig- 
tynię. Postanowiene, te oała posadzka katedry będzie 
wyłożenę białym marmarom kararyjskim | osarkym 
marmurem belgijskim. Wassystkie ściany <wownąirz 
świątyni, wyłeżone zastaną takie marmurem. do pe- 
wnej wysokości. Istnieje "nadto zamiar snatąpienia 
ołtarza drewnianego w kaplicy Prsenajśw. Sakramon- 
tu nowym ołtarzem s materjału trwałego, n.-p. s ka- 
mienia. Jest to w oałoj świątyni jedyny ołtars x drzo- 
wa, na którym sąb esasu wyrył już swoje ślady. Du- 
ehowieństwo wyższe, dbało © upiększonie kościoła 
arehikatedralnego, pragnie w tej *kaplloy wsmlość 
ełtarz okazały, 


* Restanracja katedry na Wiłwoln. W re- 
ku soszłym dr. Jakubowski podniósł? ne jadnom s pa- 
siedzeń krakowskiej Rady miejśkiej, iż wobec samio- 
rzenej praoz księcia-biskapa restauracji katedry na 
Wawelu, Rada zie odmówi powno swoj pomocy saa- 
owącemiu dziełu. Plany i kosztorysy są wykonano praoz 
p. arebitekia Odrzywolskiego. Restauracja wyniesie 
kwotę 320.000 sèr. Magistrat, jake pierwsza instan- 
eja, zastanawiał się nad sprawą i uchwalił. przedło- 
żyć wniosek edneńnej sokoji Rady miasta, :sty wia: 
sto pospiaszyło z pomocą i udsłeliłe subweneji w 
a 89,000 słr., płatnej w ratach revanych praos 
at 10. da 

* Dar. Cesara rnesył najmiłościwiej udalelić 
s prywatnej swej szkatały gminie Żarzeco, w powie- 
oia nadwórniańskim, na dokończenie budowy szkoły, 
zapomogę w kwaeie 100 sł. 

* Kolej Ozerniowieeka nie miała dotąd po- 
olągów osabewych: tylko pospieszny: i dwa mięszane, 
które chodziły” niesłychanie powoli i długo zatrzy- 
mywały się na.każdej stacji Z dniem -1. paździer. 
nika dyrakcja kolei państwowych wprowadza na linii 
ezerniewieokioj smaczne udogodnienia, zatrzymała bo- 
wiem pociąg pospieszny I dodała dwa ośobowe,:bie- 
gnące prawie z taką samą chyżością jak i pospie- 
szny. Osytelaioy nasi sapowae z radością przyjmą 
tę zmianę i nowy rozkład, który tak się przedsta- 
wis: Ze Lwowa wychodzą (podług zegaru ponstoń- 
skiego): o godz. 8 min. 56 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 4'05 popoł. io 9-58 wieczór osobowy, a przy- 
chodzą de Ozerniowiec: o godz. 8 min. 10 popołudniu 
peciąg pospieszny, o godz. 1919 w nocy i o 6'42 
rano osobowy. 2. Ozerbiowiec wychodzą: o godsinie 
1'88 w południe pospieszny, o godz: 946 wieczór 
i o 4'19 rano osobowy, a przychodzą de Lwowa: 
wieczorem o godz. 7 min. 45 pociąg pospieszny, o 
godz. 6'35 rano i o gods. 1'40 w południe pociągi 
osobewe. W ten sposób pozbyliśmy się rañ nā sa- 
wsze pociągów, które wlokły wię przeszło dwan a- 
geie godzin ze Lwowa do Ozerniewiec. 


Paweł w innym skompsnsował wydziale, Paweł 
zakipiał oburzeniem. 

— Pan zapominasz — odparł z godnością — 
o... tem... Tu wzrok jego padł wymownie na tę 
część ubrania Gawła, którą omnia mea zwykle 
nazywali nasi przyjaciele, a którą, z powodu jaj 
niczbędności, któryś z Kurjerów ochrzcił mianem 
„tniszapominajek*, 5,2 

— Zresztą — dodał spokojniefszym już gło- 
sem, nie bez cienia ironii — jest ta... Żakiótka.., 

Wspomniana żakietka miała istotnie sa sobą 
pewną przeszłość, niepozbawioną świetności. Ale 
to już było tak dawno! Obeenia byłą ona „na 
eksport“ prawie niemożliwą... 

_ Zrozumiał > Gaweł, że tą drogą porozumie- 
mie jest niemożliwe. W milczeniu wyjął ż szafy 
chustkę i zrobiwszy na niej węzełek, wzrokiem 
zaproponował przyjacielowi losowanie. 

Szczegół ten był owym listkiem róży, co 
przepełnis naczynie... Obaj przyjaciele zrozumieli 
w tej chwili, że co sądzili być tragodją, było 
tylko farsą — Du ridicule au sublime il ny avast 
gwun pas... « 

Ileż to razy podobne losowania odbywały 
się wśród gromkich wybuchów śmiechu |... 

Spojrzenia ich spotkały się znowu... Paweł 
miał swoje zwykło śmiejąee się oczy... 

Z krzykiem, jednocześnie, przyjaciele padli 
w swoje objęcia, na przemiany łkając i śmiejąc 
się do rozpuku... 


We dwa tygodnie później, Paweł i Gaweł, 
którym otrzymana AAA dozwoliła na akom- 
pletewanie podwójnego garnituru, udali się obaj 
na wieczór do rodziców Laury, gdzie iakrymino- 
wane wierszydło publicznie spalono. Tym aposo- 
bem wszelki ślad zatargu i nieporozumienia gą. 
tartym został wobec świadków — na wieki... 


* Imżynierja wojskowa w Krakowie respoozę- 
ła już rebety ekełe budynków arsenalskich sa ro- 
gatką rakowicką. 

* Rezerwiści. Z dniem 1. października powo- 
łani będą do eśmiotygodniewych ówiczań reserwiści 
(Kruatx- Reserve). Powołanie nastąpi w myśl nowej 
ustowy wejskowoj. 


* Zapisy na oświatę ludową israelitów w Ga- 
licjl zachodniej, przes barona Hirusa poezyniene — 
podług N. Reformy — mają wejść w życie z wie- 
SB reku pruyszłego. W tym eclu bawił w Krskowie 
przez dni 7 sekretarz i pełaomocnik barona Hiraza 
dr. Seó s Paryża i znosił się kilkakrotnie z osłon- 
kami kuraterjum pp. pref. dr. Resenblatem, adweka- 
tem dr. Herewitzem i radeą miejskim Przewerskim. 
W Krakowe będą założone szkoły rękodsielnieze i 
przemysłowe, a działalność zakładu sobron!iska imie- 
ala Arnelds Rapeporta znacznie resazerzoną zostanie. 

* Do raskiego gimnazjum we Lwowie zapi- 
Balo się 495 uomi. Na posadę katechoty w tem gi- 
manazjum ręsplisane newy kenkurt. 

* Karygodny Żart. Oaegdaj przed 10 godziną 
wieczorem goście w restauracji Jfrgeusa ped 1. 17 
przy ul. Krakowskiej zostali przerażeni -silną dotena- 
oją w podwórzu. Wskntek eksplozji jakiejś materji 
wybuchowej popękały wszystkie szyby w oknie re- 
stauraeji. Kilku Jekatorów w kamienicy widziało jak 
ktoś : drugiego -piętra rzucił na podwórze jakiś 
przedmiot zapalony, który padł pod okno. Po eksplo- 
sji znalorieno na miejscu pod okuvm resztki nadpa- 
lenej gazety. : 

« Samobójstwe. Iguacy Kudła, podmajstrsy 
murarski, z Krowedrzy, lat 29 liezący, borżenny, Wóze- 
raj około godc. 7. srana edzbrał sobie życie w Kra- 
kowie w podwórzu domu l. 109 przy ul. Kroweder- 
sklej wystrzałem z zaboja dynamitewege, używanego 
do rozanizania skał, który włożył do lewej kieszenki 
w kamizelco i zapalił. Roserwane części oląła Kudły, 
które roguiesiene zostały na kilkadziesiąt kroków, 
przeniesione de zakładu medycyny sądowej. Powód 
samobójstwa uiewindomy. Kudła był robotnikiem pra- 
sowitym i' evzezędnym, be w Kasie Oszezędności umie- 
ścił około 800 ai. 

* Wypadki. Alter Beth w sprzeczce przebił 
wezerej nekem Jskóba Kirschóns, zamieszkałego przy 
ml. Słowecznej 1. 14. Kirschen odniósł dwie rany w 
głowę i jest niebezpiecznie okory. Rotha aresztewano. 

Na kradsięky pertmonetki z kwotą 40 zł, wła- 
„anością p. Jadwigi Oh. będącej, przytrzymano zoane- 
(go uodsijń Salomons Śchlśfriga, który uwijał się 
na placu Btraalgekim podózas targu. 

- Leib-Reigs, malark pokojowy, zamiesskały przy 
ul. Zamkowej |. 10 deniósł, że mu skradzione łyżki 
urebrne | bielisnę wartości [6 sł. Sprawezynią kra- 
dsieiy ma być służąca, którą uwięzieno. 

`e gtan pewietrza. Obsorwatorjum sakoży poli- 
technicznej doneni.18,. września: 

W ubiegłej dobie, licząs ed 12. gods. w potu- 
śmie, mieliśmy wiatr północno: wschodni, siebe. za- 
shmurzene, a powietrze wilgotne. 

Średnia temperatura deby była -- 5'7*0, naj- 
wyżaśa 7'4" O, kajpiżsta -j-_3 8% C w ncey. 

° Przes ośłą debę padał deszcz, którego opad 
wynosi 18,6 ram. 

Zmiżka barometryśzas 756 --7600 mm. znajde- 
wała się w Szkocji; zwykka 770—765 w. Helandji; 
aniżka drugerzędna we Włoszech. 

Bian baromatru zredukowany de poziomu su- 
rsa był dziś o 9 rano 762 pm. 

Pregnotr np: tobą skstępny od 18. gościny 
w południe 18. września : 

Wiatr o niepewnym kierunku, średuia tew pe- 
ratura deby bez zmiany, niebo zachmurzone, a pe- 
_ wietrze wiljetee; deszor. 

o Jutre, d. 10. września: św. Januarjusza — 
św. Bosajta. 


— Rada gminna miasta Zbaraża uchwaliła 


udsielić Jersemu hr. Dunin Berkęwskiema ebywa- | 8:0 


telstwe honsrewo. 
— Śniegi. Ze Skolege dotoszą. iè w górach tam- 
tejszych spadł śnieg w niedzielę. t 
W Warszawie od kilku dni padałą dessoso ; 
próes tego uozuwać się dsje dotkliwy chłód. W nocy 
bywa tam zaledwie 8 de 4 stopni ciepła R. 
Z okolle alpejskich donoszą ciągle o Śniegach i 
„ datkliwych mrogach. |. dee 
„Wa Wiedniu był wekoraj także raróz. 
-5 Prossburga donoszą: Panuje tu wielki mrós. 
Modora była śnieżyca. 
Z Reichenbergu 1 Miirzstugu donozsą również 
o śniegash. 
»- Katastrofa kojejowa W ubiegły poniedsia- 
lok wykoleił się pociąg no malutkiej kolei, łącząsej 
. w. Odenzę u imasami. Pociąg ten okładał się z dzis- 
sięstu wagosów różnych klas, wagonu bagażowego i 
teńdra, a wiózł około 80-ta- pasażerów, 5 kondakto- 
rów, którcy mieli prowadzić inny posiąg s limanów 


w. 
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ROZMAITOŚCI. 


== Prezes ministrów przy telefonie Z Ulm 
piszą de Frankf. Ztg: W tych dniach wirtemberski 
prezes ministrów Dr. bar. Mitinacht, który próez 
spraw sagrenicznych prowadzi kierunek kolei žela- 
saya, poózt, telegrafów i telefonów, przybył ineo- 
gnito de Ulm dla edwidzenia syna owego, pornozni- 
ka ariylerji, a z nim razem przybył teść ostatniego 
sanator bamburski i kupiee en gros p. S. Panowie 
ei wwidzili miasto, katedrę, jenialnie urządzony idwo- 
rzóo kolejowy, a w końcu zdecydowane się wypróbo- 
wać miedziane druty telefonu między Ulmem 1 Stott- 
gortem, chege się przekonać o doskonałości wirtem- 
berskiek telefonów. Udall się przeto do urzędu tele- 
fenioznego, gdzie uprzejmie przyjęci zostali przez na- 
ozelnika. W%ędy prozes ministrów przemawia osobl- 
ście telefonem do Stuttgartu; „Proszę. Ministarjum 
spraw sagranieznych|* Milozenie trwa dłuższą chwi- 
lẹ- Na powtórne zadzwonięnie daje się słyszeć głos 
s Statigariu i sawiącuje się pastępująca rozmowa: 
Stuttgart; -„Kio tam jsęt?* — Ulm: Prezes 
ministrów.“ Stuttgart: „Bajka! prescsa mini- 
strów nio ma w Ulmie.* — Ulm: „Ależ jestem tu 
przoeloś. Pront zare sowałać. p. radcę migisterjal- 
mago B. do telefonu. . — Btuttgart: „Nie ma 
ge“ — Ulm: „Któż tem właściwie mówi?“ — 
Stuttgari: „Wośny F“ Ulm: „Więc aawołaj 
mi kiras którógo z moich radóów!* — Stuttgart: 
„Wswysey panowie mą NR npacerse.“ — Ulm: 
„Głapose| nakazuję ol, gawołaj ml natychmiagt. je- 
danego s moich radców.* — Stuttgart: „Pan 
nie jeste prezesem ministrów. Ten tam w Ulmie 
nioma mie do »zynionia. Pan jesteś p. J. i choesz 
kpi se manię, ale ja cię nie dam złapać na lep. 
Silne dzwenienię s Stuttgartn położyło Koniee dalszej 
regmowie i prezesowi ministrów nie pozestało nie in- 
nego, jak s Bapół wyszepianym wykrsykalkiom: 
„Osioł!* zawiesić mikrofon na kołku. — P. senator 
nauważył? wtedy snobo: „Mój kochamy | państwe two- 
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GAZETA NARODOWA z QCzwartku dnia 19. Września 1889. 


i swykłą służbę kolejową. Minąwasy ulicę Moskiew- 


ską i Batakiną, nie dochodząc staoji „Naliwnej* po- 
ciąg wared? na weksel. Nagle dało się czuó silne 
szarpnięcie i lokomotywa wyskoszgyła z szyn. Massy- 
nista beszwłooznie zamknął regulatory, ale peciąg siłą 
pędu posunął się kilkanaście cążni. Lokometywa for- 
malnie poprzecinała dębowe podkłady. Tender idący 
za nią, wagen z bagałami | wagen klasy III. scske- 
esyły również z szyn | pedruzgotały się zupełnie, 
W -omistaieg e wymionionysk wagonów jechała służba 
konduterska, najwięcej toż nelerpiała w tym wypad- 
ku. Konduktor Rudnicki ma strzaskane biodro 1 kll- 
ka głębokich ran na nogach. Mniej szkodliwie ranni: 
Qeałasiński, Kamiński, Korżeckij, Begroew, Kasprowiez 
i starszy kenduktor Sawatisjew. Z pazażórów nikt 
nie posiósł poważniejszego szwanku. Z Odessy wysła- 
ne bezzwłocznie pociąg ralunkewy, którym podróżni 
pewrócili do miasta. Zdaje się, że przyczyną kata- 
strofy był zły stan wokalu, gdyż całą kolej znalesie- 
ne w zupełnym porządku. 
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Teatr, literatura i muzyka. 


— E teatru. Zupowiedzianą na wczoraj operetkę 
„Gouiówa za szczęściem" z pewedu nagłej niedyzpo- 
zycji pani Radwan, musiano odwołać i zastąpić ją 
wyberną farsą „Darand | Durand", Jedne z pism 
tutejszych, roklamyjące ciągle cyrk dla podkepauia 
soany naredewej, kolperieruje plotkę, jakeby wozoraj 
unią eperotką edwołano x pewodu nieporozumień mig- 
dzy dyrekoją i peręonalemm »paretrowym. Czy kelper- 
tewanie takich plotek i etągła dyskredytowania s09- 
ny nareżowej, połączone z damoralizowaniem porso- 
nalu, jest rzeczą ugzsiwą ? 

— Repertomr teatralny: Dalś wa średg 
„Otelló" tragadja Szekspira. W roli Otella wystąpi p. 
Slan'sław Zawndski, artysta teatru poznańskiego. — 
Jutro. we cewartek ina dochód Towarzystwa „Oświaty 
ludowaj" — „Paą Alfona“ komedja Dumass w 3 
aktach z p. Dutertrem w reli kapitana Montaiglia i 
nHypaetyzm* krofechwila w 1 aksie Jana Al. hr. 
Fredry. — W piątek „Dwór w Władkowicach" ko- 
medja w 4aktsch Przybylskiego. — W sobetę ,Urjel 
Akosta“ tragedja w D aktach Guxtkowa. Drug! de- 
biut pana Hi. Zawkdsklego: 
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Dział ekonomiczny. 
j : 

De Gliwic jdozwolony będzie przywóz nie- 
rogaciroy z Galicji. 
Zbożowe magazyny miejskie we Wie- 
dniu na Pruterże są przepełnione, skutkiem czo- 
go wstrzymano przyjmowanie transportów zboża. 
Losy ks. Palffy. Przy ciągcieniu onsgdej- 


ma 


szam główoż wygrana 40.000 głr. psdła na nr: 


25978; 4000 złr. na nr. 70098; 2000 złr. na nr, 
11025; 400 złr. ma nr. 4088 i 72287; po 200 słr. 
ns nr. : 6780, 10060, 44250, 58973 i 59846, 


Grupa banków z kankiom dla krajów 
koronnych na czsle, projektuje emisję galicyj- 
skiej pożyczki propinacyjnej między 6. i 10. 
paźdsiornika b. r. 

_. Bprawosdnnie s targa ubożewego Ba 
Kieparzu. Kraków dnia 17. września. Stałe 
usposobienie, jakie zapanowało w ostatnim eza- 
się, utrzymuje się niezmiennie, poniawsż dowozy 
nie twiększają wią wcale, a zapasy młynarzy 
w zoacsnej części wyczorpały się tymczasem. 
Zarówno celne jak średnie gatunki pezanicy, je- 
żeli tylko są_suche, napotykają odbyt łatwy. Ję- 
czimień w dobrych gatunkach poszukiwany. 

Yto niozmiannia. X 

Płaewne ca paseniog białą ość 850 da 9— 

ai. aa Ouorwosą eń 8-60 do 9-05 sl, ua śdłtą od 

50 de 8'95 sè; sa Żyto ed 7.15 de 7-65 at; 
ua jęczmiuń ed 7— do 8'25 el; za owies ed 
6:25 de 7:— mł. (z okeyce). — Wszystke aa 109 
kilegramów. 

Gielda zbożowa. Wiedeń 17. wrześn. Z po- 
wadu wielkiego dowozu ceny zboża zniżyły się. Pła- 
cono za pszemisę na jesień 8'40, Ra wiosnę 9-18, 
owies na jesień 7:20, owios na wiosnę 7'57, kuku- 
rudza 5'90. 

Wiedeń 17. września. Przypędzono na wczo- 
rajszy targ bydła rzeźnego 8476 sztuk opasowego, 
z paszy 840 sztuk i 1879 sztuk chudego. Razem 
6195 sztuk. i j . 

"Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 776 sztuk 
epasowych i-627 sztuk chudycb ; z Bukowiny 483 
sztuk opasowych. Ogółom przypędzone o 1359 sztuk 
więcej, z samej zaś Galicji o 522 sztuk więcej niż 
zaszłego tygodnia. 

"Popyt był dość ożywiony. Cany towaru przed- 
niego apadły w porównaniu s <eszłym tygodniem o 


Cm 


głosu — sroszią telefon bardzo miłym jest wyna- 
laskiem." Prezes mialstrów miał, jak słychać, na 
drugi dzioń barwę dźwięku swoge głosu silniej wbić 
w pamięć swemu weźsemu. 

= Jak Edison się Spik R. WIR, vyaalazea, 
sejęty pracą, nigdy nie miał czasu myśleć e śoninen- 
tolt A razu odwidził go dawny snajomy, któ- 
ry żwidził warsztaty Edisona, 8 eprowadssny prser 
samego gospódóra, chwalił niesmiarnie loh ład fpo- 
rsądek. Less w końcu obrówił się de gospedaraa i 
mierząe ge wsrokiem, rsekł: „Wiesz eo, wartałoby, 
abyś i ty się ożenił.. Perządniejbyś wyglądał, żona 
pamiętałaby e twem ubraniu i włosaok.* Edison 
mileząc, szedł dalej, Nagle w następiej sali przystę- 
pił do jednej x panien, stale kepjujących rysunki 
techniezne i spytsł się jej, ony nie poszłaby za niego. 
Odpowiedź wypadła twierdząco. Tracba dodać, że w 
tea sposób zawarte małżeństwo jest bardzo saczę- 
śliwe. 

= Bzylier redaktorem. W studjum o Szylle- 
rze, wydanem świażo przez prof. Jakoba Minor w 
Wiedniu, znajdujemy elekawy suezsgół z życia poety. 
Oto Szyllor w r. 1781-ym był redaktorem pisemka 
polityszaego, wychedzącego w Stutigardsie pod nazwą: 
„Wiadomości przyjemne i pożyteozne.* Z rocznika 
jednak gazety, który przechowuje się w siutigarda- 
kiej bibljeteso publicznoj, ekseuje się, iż twórea „Wil- 
helma Tella“ był o tyle słabym redaktorem, o ile 
wspaniałym peata. Dziennik zawiera w ssbie taką... 
wieczkę, ik niepodobna się dziwić, iż istniał hardz? 
krótko. Najlepszemi są pone wierszowane pantgiryki 
na oześć Kknakomitych mężów stanu Niemiec óweka- 
asnych. Nie dziwnego, są one pióra samego redsktera. 

= Przedpotopewe panorama. W miejsee spa- 
lenego w r. 1887 w „Jardin d'Aocolimatioa* w Pa- 
ryżu naukewoge panorama, ukeońesył malarz Castel- 
lani nowe, które w zoszłą niodaielę otwarto zostaję. 
Malowidła okrągłej przestrzeni wprowadza widza w 
wlat przedpotopowy. Wybuekają wulkany z morsa 
i śmigają lawą na stały ląd. Olbrzymie Teleozaury 
rzucają się w fale. Na innnem miejsoa duiki koń oo- 
fa Się, spustrzegłamy nagle naprzeciwko siebie kr. ko- 
dyle. Dalej widać ryby niesłychanej wielkości ! ehi- 
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I de £ sł., oeny towaru średniego e 1 xi, a ceny 
towaru gorszego o 2 zł. Nie sprzedano 580 sztuk. 
Płaeono: galicyjsko-bukowińskie woły 
opasowe po 49 do 55 zł., za towar przedni po 56 
do 59 złr., wyjątkowo po 61 zł.; węgierskie woły 
opasowe po 49 do 56 zł, za towar przedni po 57 do 
60:50; wyjątkowo po 61 zł.; z innych krajów koron- 
nych po 50 do 56 zł.; za towar przedni po 57 do 
64, wyjątkowo 6? zł; woły z paszy po 48 do 52; 
krowy po 19 de 25 zł; stadniki po 18 do 29 zł.; 
bawoły po 14 do 21 zł. za eetnar metr. 
Bydło chude 26 do 120 za sztukę. 
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taleramy „Aazety Narodowe”, 


Wiedeń d. 18. września. Armee-Veror- 
dnungsblatć publikuje następujące przeniesie- 
nia: jen zbrojmistrz ks. Wirtemberski, 
dowódca korpuśny we Lwowie, na komendan- 
ta 3 korpusu do @racu; jen. zbr. bar. 
Schönfeld, dotychczas w Gracu, na komen- 
danta 2 korpusu do Wiednia; jen. jazdy ks 
Windischgraete, komendańt 1 korpusu 
w Krakowie, na komendanta 11 korpusu do 
Lwowa. 

Jen. zbr. bar. Koenig, obecwie w 
Wiedniu, mianowanym został jeneralnym in- 
spektorem piechoty. Feldmarszałek porucznik 
bar. Reinlaender przekiesiony na ko- 
mendanta 10. korpusu do Przemyśla, a feld- 
marszałek hr. Grtnne na komendanta 8. 
korpusu de Pragi. Komendastem 1. korpusn 
w Krakowie mianowany. został feldmarszałek 
v. Krieghamer, a komendantem twier- 
dzy krakowskiej feldmarszałek por. Czicharz 
v. Lauerer: 

Wiedóń d. 18. wraeńnia. Z powodu 
nadchodzącego pięćdziesięcieletniego jubileu- 
szu „służby, w uznaniu wybitnej i znaąkomitėj 
służby tak w czasach wojny jak i pokoju, 
nadał cesarz w. krzyż orderu Leopolda z de- 
koracją wojskową, jenerałom zbrojmistrzom 
Schonfeldowi, Catty'emu i bar. Salis-Sulio. 
Order żelaznej korony I. kl. otrzymał prezy- 
deut wyższego sądn wojennego bar. Dópfner. 

, Praga d. 18. września. Na Małej Stra- 
nie wybrany do sejmu staroczech Diettrich; 
skrutynium ze-Starego i Nowego miasta do- 
piero dzisiaj będzie skończone. 

KKisber d. 18. września. Wczorajsze 
manewry korpusu 6. stały się istnym ewene- 


meutem militarnym, s powodu, że arcks. Fry-| 


dryk, który doskozałem prowadzeniem korpusu 
zachodniego Świetne Świadectwó zdolności na 
wodza złożył, na polu manewrów został ko- 
mendantem korpusu zamianowany.  Wiado- 
mość ta rozniosła Się błyskawicą pomiędzy 
wszystkiem wojskiem i _ wielkie wywołała 
wrażenie, 

_ Wezorajsze manewry -były - taktycznym 
dalszym ciągiem poprzednieli. Arcyks. Fry- 
dryk ruszył se wzmocuionym korpusem ga- 
chodnim dalej i przeszedł w zaczepne, pod- 
czas gdy fmp. Reicker $ korpusem wscho- 
dnim pozycje na zachód od Kisber utrzymać 
usiłował. Na szczególne uznanie zasługiwało 
sypanie rowów ochronnych, czem okazano, Że 
piechota zakopując się, może także w otwar- 
tem polu zasłonić się aż do uiepoznania, cv 
wobec sprtęgowanej działalności -karabinów 
repetjerowych wielką ma doniosłość. 

Cesarz wyjechał po południu z Kisber i 


o godz. 8. przybył do Gódóld. Z cesarzem ` 


pojechali reprezentanci wojskowi niemiecki i 
włoski. 

Fryest d. 18. września. 
głoska, že 
austrjackie. 

Berlin d. 18. września. Jak słychać, 
sufraganem gniezniuńskim -mianowany będzie 


Obiega po- 
nowa eskadra włoska zwidzi porty 


ks. kanonik i dziekan kapitulny Dorszewski. | 


Cesarzowa Frydrykowa, która miała onegdaj 
wyjechać do Danii, odłożyła na chwilę swój 
azd z powodu lekkiej niedyspozycji. 
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trzu, podozas gdy olbrzymi igwabodan ukaznje się 5 
fal. W lesie apostrzega się nad rzeką ogierniss, ol- 
brzymiega ptaka, 4 metry wysokiego, a na brzegu 
lasan stado olbrzymieh jeleni. Niedźwiedzie rsucają się 
na grene pierwotnych luśsi. W głębi błyszczą obszer- 
ne ledowee. Ogromny wąż wspinający się sserzy pe- 
płock między ludźmi | rozmmajtomi zwierzętami, pod- 
ozas togo teczy zaciętą walkę iehtyowaurna z plsio- 
aaurom. Wszystkie zwierzęta oddane są dokładnie 
według znalezionych szozątków | dzieł naukowych. 
== Proces o konkureneję. Wina szampańskie 
domu Moët, Chandon et Osmp w. Epernay, założone- 
go w r. 1743, są głośno I znane pod nazwą „Mośt.* 
Z rezgłosu tego nkormystał p. Moët i porzuciwszy 
karjero dyplowntyesną, w r. 1888.aałożył w Rheims 
fabrykę win szumpańskich, które sprzedawał pod 
marką „Henri Moët,” Rzecz naturalna, ke lukownicy 
marki „Moót* na drobną na pezór różnieę „Modż* a 
„Hoori Moët“ nie zważali i kupowali wino Heeryka 
Moóta e Bie starej firmy Mët et Ohanden. Ta osta- 
tnia firma wytoczyła więc Moótewi proces o niede- 
awolomą konkurencję. Adwokat tej firmy tłómaczył, że 
Moët, karzystające ztego, iż nosi takie same naswisko, 
pragnie dzielić się ewosami pracy i zabiegów «waj 
firmy. Adwokat presił zatem sądn, by Moótewi nie 
duzwelił na sprzedaż wina ped marką „Moët.“ Po- 
zwany bronił się tem, Ż6 do nazwiska swego ma 
prawo, wolno mu go zataw używać wszędzie | saw- 
ass, zresztą rzeczą lubowników win szampańskich 
jest sważeć na to, czy marką „Moët“ kupują u firmy 


„Moët“ Chandon et Comp.*, ory też u firmy „Henri í 


Modi, dom sałożoBy w r. 1888.“ Sąą skargę odrzucił. 


== Woda kelońska. ako tranek. Czasepismo 
Newrologisches Oentralblait podaje następującą als- 
kawą notatkę: „Raptowny warest użycia wody ko- 
lońskiej za trunek, zwłaszozwa w wielkich miastseh 
Europy i Stanów Zjednoczonych, zwrócił na siebie 
uwagę przyjaciół wstrzemięśliwości, Wyróżniają się 
w tym kierunku przeważnie damy z leyszege towa- 


rzystwa, częste sażywojące tege środka „uśmierzają -- 


cogo“. Woda kolońska składa się z czyszezonego spi- 
rytusu i małej domieszki ulejków eteryeznych, a jako 


| trunek ma za sobą tę wygodę, że można ją zawsze i 


je jest tak wielkie, że łatwo stać się może, ió pe | redenty. Mamut widzi nagle przed sobą rodziną ty-.| wszędzie nabyó beż żenady | nawet nosić przy noble, 
drodze ginie charakterystyczna barwa dźwięku twoge ! grysów. Dwaj pterodaktyje walosą s sobą w powie-! de asege żadna inna wódka eczywiście sig nie nada- 


kandyduje na dzielnicy Montmartre przeciw 
samemu Boulangerowi. 


Rzym d. 18. września. Jenerał Brava, 
dyrektor wydziału artylerji w ministerstwie 
wojuy, mianowany będzie szefem wojskowej 
Świty królewicza następcy. Minister wojny 
wyznaczył komisję do obmyślenia jak naj- 
szybszej mobilizacji w razie wojny. Crispi 
oświadczył ministrom, Że na dzisiejszej Izbie 
posłów, jakkolwiek większość jej jest mini- 
sterjalną, polegać nie można, gdyż nie ze- 
zwoli na podwyższenie podatków, które jest 
nieodzowne. Jeżeli jednak posłowie znowu na 
czas dłuższy zostaną, to uchwalą, czego się 
cd nich zażąda. Mimo oporu Zanardellego, 
reszta ministrów zgodziła się na rozwiązanie 
Izby posłów, na co i król przystał. Rozwią- 
zanie nąstąpi w październikn. 

Neapol d. 18. września, Pisma tntej- 
sze doniosły, że podczas napadu Caporalego 
na Crispiego, stał tuż obok ksiądz Massari, 
i dawały do zrozumienia, jakoby był w zmo- 
wie z Caporalim. Tymczasem ks. Massari 
rzucił się pierwszy na złoczyńcę, i Crispi wy- 
stował do niego serdeczny list z podziękowa- 
niem. Sułtan i król rumuński gratulowali 
Crispiemu. 
| Tanger d. 18. września. Korsarze ma- 
rokańscy zabrali statek hiszpański, płynący 
iz Malagi, i kapitana, sześciu majtków i je- 
dnego podróżnego w niewolę wzięli. 


| Hanower d. 18. urześnia. (arewicz 
następca przybył tu w mocy i prosto do Al- 
| tony pojechał. 

| Haaga d. 18. września. Parlament ho- 
lenderski został wczoraj otworzony przez mi- 
nistra Mackaya mową, w której oświadczył, 
Że stosunki Holandji do zagranicy są jak 
najbardziej przyjacielskie, i zapowiedział 
przedłożenie wielu projektów, a między temi 
zmianę taryfy cłowej na podstawie ceł od 
wartości i nstawę o obowiązkowej służbie 
wojskowej. 

Belgrad d. 18. września. Podczas gdy 
rozgłaszano, że Persiani otrzymał z Peter- 
sburga zlecenie, aby królowę Natalię za przy- 
byciem jej do Belgradu w imieniu cara po- 
witał, zadziwia tu powszechnie, że żona Per- 
sianiego, która miała tu w połowie bieżącego 
miesiąca wrócić i już w drodze była, nagle 
ten zamiar zmieniła i do swoich krewnych 
do Aten pojechała. 

Ateny dnia 18. września. Prasa pół- 
urzędowa gani aresztowanie chrześcian przez 
Szakira baszę, z których kilku na deportację 
skazano. Mimo pesymistycznych doniesień agi- 
tatorów, ruch kreteński uwałają za skończo- 

'ay. Onegdaj wyleciała w powietrze fabryka 
(prochu na Śalaminie; z ludzi nikt nie ggi- 
„mął. Dzisiaj spodziewają się w Pireu floty 
. włoskiej. „E 

Londyn d. 18. września. W skutek 
(perswazji przewódców strejkowych przystąpili 
,robotniey dokowi do pracy, nie nagabując ro- 
„botników, którzy do strejku nie należeli, 
i takawanych „blacklegs* tylko w dokach Albert 
i Westindia nderzyli przyjęci nanowo strej- 
kowi na blacklegów i zostali oddaleni, 

Teheran d. 18. września. Szach per- 
i odłożył swój powrót do stolicy na sześć 


sk 


„tygodni, z powodu, że cholera niedaleko gra- 
nicy zachodniej się pojawiła. 
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je. „Kolonistki* rozpeezynają zwykle ed „kilku kro- 
pli“ i stopniowe zwiększając dozę, dochodzą do per- 
fekoji, która pa miano pijaństwa sprawiedliwie za- 
sługuje. 

x Olbrzymi krzew winny wyhsdował w 
Heugagorfńe, w Asstrji Niższej, niejaki Jan Fried, 
sbywstel miejscowy. Juk przed dwoma laty krzew ton 
podziwiano powszechnie, dźwigał bowiem na sobie 
przeszłe 1000 grom winnych ijako osobliwość w swo- 
tm rodzaju, przyciągał ciekawych zarówno z Aastrji, 
fak z Niemiec, Włoch i Franeji. Ale niestradzenego, 
86-letniego właíciolala, powodzenie to jeszoze nie 
zadawalnieło; różnemi zabiegami dokazsł też tego, iż 
obecnie może sprezentewać ciekawym inny krzew, 
dopiero dziewięcioletni, a dźwigający już przeszło 
2000 pełnych, soszystych gron winnych. Radość star- 
os nie ma tek granio, krzew ten bowiem może juź 
być nazwanym „osobliwością nad esobliwościzmi 1“ 
Podobnym rezultatem kaden x hodewsów winnie na 
Świecie oełym nie może się peszczyciś. Dzienniki 
wiedeńskie tak episnją ten osobliwy krzew: Niezbyt 
gruba łodyga rozszozspia się na parę stóp nad złe- 
mią ua trzy tylke konary, któro właśnie noszą na 
sobie ewe 2000 gren. Najdłuższe a gron ma 10 celi. 
Całs pedwórze domu Frieda przedstawia się jako gę- 
sty lasek winny. Starzec spędza w tym lasku całe 
dnie, od świtu do zmroku, obcinając własneręcznie 
każdy zbyteeznY pęd i odpędzająs starannie od win- 
nych gron każdą muchę, każdego owada. Winnicę 
swoją tak ukochał, jà pewtarza, ża nie umrze 82929- 
śliwie, jeśli nie będzie konał w jej cieniu. Z cso- 
bliwszsgo kraewu. noszącego przeszło 2000 gron, 
spodziewa się wytłoszyć 6 dọ 7 wiader wina Sta- 
ruszęk jest rweźwy, pracowity i bardzo egorstwy; be- 
daj też, czy jęszcze czegoś enobliwego nię wyhoduje. 
Żwidzających jego winnicę przyjmuje z eałemm namą- 
szezeniem i opewiada pe dziesięó razy ma dzień 
wazystkie zabiegi, jakie hedewli tej zmaszony był 
poświęcić. Powiadłość Frieda, Haugsdorf, leży pomię- 
dzy stacjami Zelendorf-Lundęnburg. Z Wiednia ds- 
siad się tam można w trzy kwandrense, koleją pół- 
aoono-sachodnią. Zagorzały hodowea zaprassa i po- 
dejmuje uprzejmie wsaystkich ofakawych. 


= Rzedkiew niesłychanej wielkości udało się 
wyhodoweć probęszosowi Juliuszewi Glubrechiowi w 
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Pary dni 18, waśnie. Thiobaud, |, 
pierwszy propagator idei bulanżystowskiej, wk kszta: i s. 


100 marek niemieckich. . 
Arevro zu 100 słr. . i 
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IL Listy sastawEe za 108 sir. 
h R. 100 101-— 
E ` gal. E*/, wwi. 10*/, » 108-25 104-25 
Berku krajewoga 6/97, los. w 511. . . 760 08-50 
Towarzystwa kred. galie. sjem. 50,  . . 10070 10170 
n kredyt. gal. siam. 65, . . . 26— 97— 
Ereg. yal siam. 5%, las, 37] 10070 £10170 
r krad. g. ziem: Ś*/, ue. w41%/,1 9880 9480 

kredy owsg: gal. dem, U) 
ies. © Ri. , . . . . . . 9840 9040 
6 vred. gui. ziom. 6*;, lok WEE), 9280 98-80 

DI. Listy dłaśne ze 100 37 
Qal. Z. krad. włożę. w lisw. (d. 8 pr.) 3e B4— bT— 
dal. T. kred. włośc. (d. 50/,) 21,0, , . 46— V 

Ogtlx. rolu, kredyt. sakt. dis dal, i Rus 
G, lee w I Ist 7 ? ZĘ: — 

IY. Obligi za 100 sł. 
Indemnizecyjne gnlicyj. 5°/, m. k. . . . 10685 105-35 
Kom. banku krajowego 5", w. a. L em. . 10050 10150 
Peżyezka krajowa s r. 1578 6'/, w. a. . . 104— 106-—- 
Pożyczka krajowa 1988 4'/,*/, . . . . . 9650 97:50 
Y. Losy. 

Lesy miasta Krakowa . atka . 346— 26— 
Leey miasta Stanisłowowa . = A mmm  $8— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . . « . . . . . 568 56-78 
Durst eosarski | --., +.% 54038 - . . 566  £76 
Napołeondr . . . . . «. . « - . - 9:46 456 
Pórimperjał rosyjski . -. -. . «. . - . 9-68 78 
Rubel rosyjski srebrmy . . . . . . . 1-26  |36 
Rubel resyjski papierowy . . . . - . ge” 1-4'/, 


Kuvczy w srebrze 


wiem, SE 


Przyjechali de Lwowa 
dnia 18. września 1889 : 
Hotel Berża. 0. Kuczyńska z Dukli. Wł. Gmiewosa 
s Kontów. A. Btojowski z Jaszezwi. W. Toczyski z Ba- 
druża. Dr. A. Mikyska z Mosseritsch. P. Zamfiresoe s 
Jans. L. Censtantinides i J. Petrino z Wiednia. H. Ho- 
Towitz a Maczyszezowa. H. Tiktni i K. Soroezan s Bo- 
tus5an. 
Hotel Francuski. W. hr. Orłowski s Lisowiec. W. 
br. Bassely z Żółkwi Dr. M. Ebermann z Wiednia. K. 
Brzozowski z Łąk górnych. H. Mau z Berlina. J. Weiss 
z Wiednia. C. Cowler z Odessy. H. Rodakowski z Bort- 
nik. A. Noel z Komarna. J. Ulaniecki ze Stryja. M. 
Mayersohn s Podwołoczysk. 
Hotel Angielski X. hr. Krasicki z Wołynia. H. 
Ktoszowzki z Rymanowa. 8. Btojatowski z Tarnowa. 8. 
Bianiszowski s Radomyśla. W. Lindenbaum z Droheby- 
oza. F. Stanek s Wiszenki. J. Pawlikiewies ze Stani- 
sławowa. 
Hotel Kuhna. M. Lipski s Koleśnik. W. Chkodzień- 
ski Krakewa. J. Czerwiński s Potulicy. J. Kozakiewicz 
z Koniuszek. J. Lustig z Jarosławia. is 


JA DERAUT C A ZEE. «SZCZE 
NADXSŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakeji, która toń šadnoj 
edpewiedzialności za nią nie bierze na niebie.) 


Wazech nauk lekarskich 


D: Emil Wechsler 


lekarz chorób wewnętrznych . 
ordynuje od god. 8—5 Plae Bernardyński 1. 15. 


| Nogay zakład kąplowy św. Amny | 
we Lwowie, ul. Akademicka 10. $ 

j Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzn. 
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do $ wieczerem. 


Ciągnienie 1. Październfka b. r. 
Główna wygrana zł. 200.000 
Polecam : 


LOSY MIASTA WIEDNIA 


4 oiągnienia rocznie 


SSG" po kursie dziennym. "Sag 
Promesy na te losy po złr. 3:50 włącznie stempla 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań zNadziejaj 
Prenumerata roczna zł. 1:70, na prowinej! zł. 1:80 


Nagła śmierć. Każdy uważny czytelnik dzienników 
częste spotyka się s powyłssym nagłówkiem. Ten sły 
duch prześladujący ludzkość, nazywa się paraliż e m, 
apopleksją! Najsilniejsi i naejzdrewai ludzie eprzeó mu 
się nie mogą. Przybycie swoje zapewieda on objawami, 
których nikt lekeeważyć nie powinien — a z któremi 
niemniej jak z «ałem djetetycznem i um:ejętnem postę- 
powaniem saenajamia Świeżo wyszła w 17 wydaniu bro- 
szara Rom. Welssmanna byłego lekarza wojskowego w Vils- 
hofen, „O paraliżu, którą na żądanie rvzsyła darmo | 
franco apteka K. Krzyłnnewskiego we Lwowie. -` 5, 


ZĘ R W 


Pernastynach w Czechach. Waży ai mnioj mi więcej 
tylko... 19 kilogramów. 


= Stworzenie murzyna. Król Menelik, znany 
dobrze z przeglądów pelitysznych włądea Szoy, w 
następniący sperób opowiada stworzenie Niurzyna. 
Onego czasu szatan chciał sa przykładem Bega stwo- 
rzyć ozłowieka i w tym celu pracował długo nad 
gliaq, aby jaj nadać kształty ludzkie. Niestety, wazyst- 
ko, ozego się dotkaął piekielny budowniczy, byłe 
esarne, esłowiek też, przes szatana stwerzeny, pode- 
bog prsybrał barwę Zaniepokojony djabe? zapragnął 
umyć swoje arcydzieło i w tym celu sangrsył jo W 
Jordanie; woda jednak sa dotknięeiam swzatańskiego 
tworu rozstąpiła się na Wszystkie strony, tak, iż ne- 
wo stwerzony murzya zdążył zwilżyć tylko podeszwy 
stóp i wewnętrzną stronę dłeni, wskutek erago tylko 
te części pewierzohni skóry odznaczają się barwą ja- 
śnisjszą. Rozgniewany uiepswodxeniem szatan, zadał 
nieszozęsnemu murzynowi pięśsią elos tak potężny 
w organ pewonienia, iż spłaszozył mu go zupełnie, 
następnie zaś, widnęc, iż postąpił sobie niesprawie- 
dliwie, starał się pieszesetą brutaloje traktowanie wy- 
nagrodzić i sacrął gładzić maltretowanego po głowie. 
Ponieważ jednak ręka szatańska była goraca, jak 
rozpalone żelazo, przete włesy osłowieka stworzonego 
przez djabła, pokręciły się, jak baranie rune i na 
zawsze kędzierzawemi pozestały. 

m Także wybawea. W tych dniach powiea że- 
brak paryski zbliżył się de oficera x prośbą o jał- 
mużnę, a przyjrzawszy się mu bliżej, spytał: 

— Bzanowny pan mnie nie poznaje ? 

— Nie, nie przypominam sobie, bym elsbie kiedy- 
kolwiek widział. 

— A przecież przed laty dziewiętnastu ocaliłeś ml 
pan żysie, za oo zawsze będę pasu wdzięczny. 

— Ja tobie życie? 

-— Tak, łaskawy panie, służyłem w pańskiej kem- 
panii i kiedy w bitwie ped Sedanora zacząłeć pan 
uoiekaó, ja pierwszy poszedłem za pańskim przykła- 
dam — | w ten sposób zostałum ocalony. 

= Czuły mąż. — Mękusiu, jakże ei smakował 
plaeek, który ei posłałam de biura? 

— Placek? Te był placek? Zostawiłem go na 
biurku, bo myślałem, że te ciężarek do przyciskania 
listów. 


ÖVRE, A, SCNUMANN A ja 


PRZEDSTAWIENIE 
na benefis tutejszego Domu Pracy Foray 
Forny 


ped protektoratem JE. hr. Badeniowej. 
kładnej miary albo stanika. 


o godzinie pół do 8. wieczorem. 
Forgy Koszta przesyłki 15 cnt. 


Występ wszystkich angażowanych artystów. — Jutro we czwaztek 19. września 
"NT" NLAELLE) 


nieodwołalnie przedstawienie pożegnalue. — W piątek rano odjazd osobnym 
zakład nauki kroju damskiego 


pociągiem de Krakowa 
ulica Akademicka 12, narter. 


na staniki, xarzutki, su- 
kienki dziecinne, płaszozy- 
ki, według żurnalu, dopa 
sowane do każdej figury, 
wycięte z bibułki, z obja- 
śnieniem , wykonywa Ža- 
kład nauki kroju 


M Marie 


od 30 ot. do 2 fl. Zamó- 
wienia nskutecznia w cią- 
gu 24 godzin. Z prowincji 
wystarcza nadesłanie do- 


b A ` 
addi 
Oryginalne prof. dr. Jägera 
wyroby po coBach fabrycznych 
z najssluohotniejszej wełny, sa- 
lesane dla osób wątłago zdro- 
wia, łatwe się przeziębiających 
Keszulo 
Kaftaniki 
Kaleseny i majtki 
Skarpetki I pończochy 
Ogrzewaczo na żołądek 
Kamasze ) 8%- 
Staniki włósakowe de noszenia 
po sukni, z reka wami i bes, 
poleen 883 


handel płócien i bielizny 


JANA RIEDLA 


we Lwowie 


881 A. Schumann , "skt". 


Bielizna męzzą 
t. j. Koszule, Kołnierze, Mankiety , Krawatki, 


Bieliznę systemu pr. Dr. laegera 
gF pe cenach fabrycznych poleca Sz. P T. Publiczneńci ~ia 


Pierwsza Spółka Krawców lwowskich 


przy ulięy Hetmańskiej l. 4 we Lwowie. 


grzew aie ta pann „ketwicy”! pr 
e. 4 g 5% 4 Í uerpiącym na podagra 1 rey- à 
j UAZZĘ | mutyzm polóca się prawdziwy 


AN: Paln-Expsiier 


È u „kotwisą", jako ardzo 
skutecmy roisk órne 


wy, 
00 uażycia przeto amare rh zytót rd t 


TOR 


850 


Jaż opuścił prasę 


KATALOG = 


dzieł polskich, niemieckieh, łaeińskich 1 francuskich , 
anajdujących się na składzie w antykwarni 


ITANDEL 


KAROLA BAŁŁABANA 


we Lwowie 


640 


ilre- 
|| var” 


poleca H A B 
Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty M. HOLZLA we LWOWIE 

zla kilo Congo arabskiej . . . . : . złr. 3 882 Try bunalska l. 14. 
la n fdmilijnej . . . - . . M Begata treść wyBosząca ł t 

przeszło 6000 tysnłów dzieł naukowych, ed- 
fa a ppł, de Moskau . . . : - s 3 noszących się de wezystkieh dsiedziu wiedzy fadik, szezogélnie dziejów 
ih g doeh w sosrginsin paczkach 4 Pelski, obfitująca w liczny zbior tytułów prawdziwych antyków i esobliwe- 
aj n RA a A 4 P iT Śoi, wreszole najprzystępniejsze ceny, a daleko niższe ed cen targowych; 
1 ja z kim angielskich do herbaty 8 241, przez innych antykwarsy żądanych, ucaynią katalog tenże dla bibliomana, 


uezenego, literaty i w ogóle każdego possukująccgo źródłowych dzieł mio- 
tylko pożądanym lecs nawet i aiesbęduym. 


Cena katalogu 75 centów, 


jednakże osebom znanym wysyła się na żądanie 
gratis 1 franco. 


pana a z mw 
I Zarząd dóbr Bilcza poczta Korolówka | 


878 sprzedaje i rossyła 


WINOGRONA KURACYJNE 


za zaliezką w senie 1 złr. 80 ot. za 5-kilogramowe koszyki. | 7 


Zupełnie 
świeży transport 


HERBATY CHIŃSKIEJ 


otrzymał i poleca handel 719 


Fryderyka Schubutha 


Ca we Lwowie 


sa MF Zdrowotne i lecznicze WĘ 
bezwzględnie naturalne i wzorowo hodowane 


WY węgierskie w butelkach, białe, $š 
ina ezerwone i kuracyjne tokajskie 


s król. węgiersk. w 100 odmianach > M Rynek 1. 45. 
dr cz m x 
P mg wototo | RW 
centralnej za butelkę TE A 
zostającaj | — m TEE 
wedle AES." "AC a A admi 
© i Ga af) szczegółowych cenuików R. M. Koczorowski w Poznaniu rekomendować może: 
ministerstwa handlu. © poleen: Nauocozyociolki 


w handln 


we Lwowie 
w Rynku I 4%. i 


Główny skład i zastępstwo dla Galicji, 


St. Markiewicza 


HAMBURGSKO - AMERĘKAŃSKIE 


Towarzystwo akcyjne żoglnci parowaj, 


Okręty Expresowe i pocztowe 
przez Southampton 
Czas trwania podróży 


morzem około 7 dni 


Próas tego stałe regularne pełączania : 


Pslki i Niemki z rozmaitym stopniem wykształcenia, pomiędzy niemi 


NAUCZYCIELlxĘ Polkę 


w średnim wieku znakomitą w muzyce i językach francuskim, niemieckim i 
fiznajaca język angielski na pensję 6CO złrĄ 


GCTZELNIIIOW 


„w 


| s | 


niami, a obeznasych gruntewaie z wszelkiemi najnewssemi aparatami i urządz 
ę 


niami gorselniezemi. 880 


JAN IHNATOWICZ 


poleca : 
wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, 


wyszczególnione za swe znakomite własności 


697 


Mydłe de golenia brody 25 et. 
Mydło migdałowe, 10, 30 i 27 et. 
Mydłe kokesewe, białe de rąk 10 i 30 et.| wa na naskórek 20, ŻA 
Mydło palmowo, żółte 6, 12, 18 | 20 et. |Mydło glleorynewe płynne, weś 
Mydło grysikowe, wyśmienite de twarny i 


Bliższych pzczegółów udziela : 
« Jesef Gsohirhaki Wien, 4 Wiedeń Weyringergasse 32. 


Lwowska Fabryka Asfaltu | 


i ulepszonych ogniotrwałych tektur 
do krycia dachów 

S. SZELIGI -ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 
Lwów, Korytna 13. 


poleca : 


rąk 4) et. ; trądzików, flaszka 40 èb. r 
Mydłe żółtkewo, wydelikaca, wygładza i|Mydło piaskowe, do myeia rąk, 16 i 20 
zrakomielo eosyssesa skórę 80 et. 
Mydło ziołowe, etrsymujące się przez sgę- tów DO et. 
F setu reślin arematyozne-lygi- wydł ed wszelkich wyrzutów 00 ot 


H| cznyeb, snakemite 25 et. 
E Mydłe piżmawe, pesinda bardse przyjemny 


piłmowy zapseh 80 et każenia Ż0 ot. 


bardse poszukiwane 30 et, 
S Mydło różane, najprsedniejsze 40 i 80 et. 
gw łe isiol AO Roy w" 
. ra 
ASFALT de FUNDAMENTÓW dla izelowania murów ed wiicoi, gładzie Hezajów | = aa a skórę od 
my na fundamenta w a A e wysok ELASTYCZNE IZOLIRPLATY § Mydło balsamiGzne, oczyszcza skórę, nada- 
ulepszoną ogniotrwałą TEK wysokich gatunków do krysia dachów, $ je binłeńć i dell 


5 katnedé 40 ot. 
ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturewych, Buyi ; Ą 
SMOŁĘ ANGIELSKĄ beswodną. gaysi folkowe; przyjemnej wsal 80 et 


-: o koemetyszne, usuwa piegi, e 

Osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie § cje styszne, piegi, opalona 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. 8 

Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe tekte- 
rowe i reporacje tychże. 

Metr [) od 60 do 80 centów. — Gwaraneja lat b. 


rze %5 ot. 


się de nounięcia wyrsułów i 
akiraych 25 at 


woneść z twars 


o Mydłe hygleniezno prostłuszonene, nadawy- kawałsk 10 et. 


osaj delikatne i specjalnie xastosowne 
de twarzy 50 et. 

cO podło (pos A Ma) AA de wydelikace- 
n wybielenia s t 

kach a et. 2 STS! 2e łupież na głowie 80 st. 

4, |Mydłe gllosrynowe, białe, łatwe pieaiąca Mydłe-smełowo-glieorynowa, miękezy i 
wybernie eesysaesa skórę i ehreni ed 
pryszeaenia się 50 et. t. P, kawałsk 30 st. 


w| Naby można we Lwowie w shlepach własnych, ul. Kepernika 1. 


r. ły (dziegelu) asawa prysnezs, l 


| C. k. patent. przetwory do racjonalnego utrzymania ust 1 zębów 
Med. Dr. C. M. FABERA, dentysty w Bogu spoczywającege Cesarza Mi- X57 
ksymiliana I,, kawalera legii henorowej itp. w Wiedniu, 


Spooyfioznne MYDŁO do UST „Puritas“ 


Od dawna znane iusnane w roku 1862 na międzynarodowej wystawie w Lea- SĘ 
dynie odznaezone medalem jest najskuteczniejszym i najdelikatniejszym $ 81 
praetworem do ntrzymywania ust i zębów. Cena 1 zł. FA 

> 


WF Esencja do ust Eucalyptus “PE Si 


4 
5 

w 
*. 


g 


$ aptehach. 


56 (nagrodzona w roku 1878). A 


i "| L an EE a a a i] 
Najbardziej racjonalny i uznany preparat (zawiera 78*/, części leczniczych RE 


„SŁ ss Ostatnia Miłość” 


Mg” do usunięcia niemiłego odoru z ust “PE 
dramat w 5 aktach 


niemniej de utrzymania zębów i jako średek zapobiegający przeciwko 
EK zaGzun«buna izuotza un i. 

Ludwika Doczi' ego 

praekład wierszem 


ochrania bowiem gardło od wszelkich szkodliwych wyziewów. 
Rząd rosyjski akazem rady medycznej z dnia 26. stycznia 1881 Nr. 681 po- 

FRANCISZKA KONARSKIEGO. 
BF" Cena złr. 1-20. "WE 


wyższe przetwery obowiązkowo zaprowadzić w wszystkieh szpitalach i do- $ 
Skład główny w księgarni Gubrynowieza i Schmidta. 


mich zdrowia. — Cena 1 flakonu złr. 1-20. 


SZCZOTECZKI do ZĘBÓW „PURITAS* 
Papier s fabryki Czerlańskiej, 


© 
p_ 
© 


s oryginalnego bnkszpanu i edtłuszczonej sz0z0ci. Cena 1 sztuki eent. 50. 

Do nabycia we Lwowie w apt. K. Mikolaseha. Wewiórskiego, Z. Rucke- 
ra, J. Nahlika, F. Denka; w 7: łu u L. Fleischmanna, M. K»hanege, 
"E u M. Redera, w Żółkwś u Dadleca apt, w Przemyślu u L. 
Nahli 


U 


AGÓGÓG5 


a apt., w Drohobyczu u J. Aichmóllera, apt., w Rzeszowie u A. o 
pińskiego, apt; w Jarosławim u J. Rehma apt. Główny skład wysełkowy: MB 


we Wiedniu, Bauernmarkt 3. j 
SERY NE? 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


z pochlebnemi rekomendacjami z samodzielnego zarządzania większemi gorael: 


Mydło tymulowo znakemieie ocsyszeza ské- 
o karbslewe, bardze kermystnie myć 


Tęce, (warm, a nawet ealo ciała w onasieli 
epidemii, elem ochrenienia się ed sa-| 


ą i rąk 25 et. 
RO o: rzy preywraea. świeżość Mydła miodowe, 4 wydoelikatuienia rąk 


|Siny kamień 


do bajeowania pszenicy 


Józefa Hankego na 


BIURO DZIENNIKÓW 


Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 


e- 


-N Jork. Hamburg-Indje zaekodn. e | 
ENOAT Jork. |Hamburg-Havanna. l0ma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. | 
Hamburg-Baltimore. | Hamburg-Meksyk. 


Mydłe glioarynewo przeźreazycte, sawierej 
850|, czystej glieeryny, sugkoniaig wpły- 


osskach,| 
oczyszcza skórę od BrykzGkY, lissajów, | 


if My Ho paczulije, przyjemnej weni i jestiwydło siarkowo, z wielkiem powedseniem| 
a używa się de zuissesonia pryszonów ij 
wszelkiego redssju wyrzutów na skó-| 


Mydło honz0080W6, bardne kersystnies używaj 


Mydłe kamferowo, uómierza ówiędsenie if 
ja| pieczenie Skóry, usuwa wyreuty i eser-j 


ydłe mieszozańskio, snakemite 10 et. | 
Mydłe smełowe, zawiera 40*/, syste sme- 
szaje,| 

wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg if 


e- 


esyonoza skórę eá lisnajów, śrądzików j| 


A 
asli w. Halicha róg Wałowej. W Krakowie Suhiennice I. 30. W Czer-| 
% jniowcach Rynek l. 2, oras we wssystkich pierwsaorsędnych shiepachi 


GAZETA NARODOWA z (Czwartku dnia 19. Września 1889. Nr. 216. 


1 R: A PZW 


WINOGRONA” KURACYJNE | 


Fesławskie i Badeńskie, 


najsylechetniejszy gatunek. bardze słodkie, Í 
kosz wagi 5-kilo za zaliszką ałr. 2. 


E. HANDL, AES ue 16. 


Najlepsze Czernidło 
na Świecie. 


t 


| 


aAakkankkkAkAkkk 


UZERNIDŁO 


te nie zawiera w sebie witryoleju, 
daję łatwo bardso 
czarny lśmiący połysk, 
czyni skórę trwała. 
ZEE” Do nabycia wszędzie. "SRG 
Z powedu wielu bezwarte- 
sciewyeh naóladowań, nprąsza się 
fzan, Publiezność, aby wyraźnie łą- 
dała wyrębu Fernolendta, i tylke 
ten jake prawdziwy uznawała, który 
posiada pewytez 


ST. FERNOLENDT. | 


zwane od raku 1835. 


markę i moje |. j 
nażwiskę : 


przedpłatę i ogłeszenia 


lnalnych eeneeh redakeyjnysh dó 
Po psaatkieh daienników aałego i i 


—— 


ch 


doskonał 


krew onystesąse deokona 


Nie kaszla, 


cławiu sbawiennie dx 


najtaniej u 


Rynek I. 38. 


428 


przyjmuje 858 


wiata. 


KLICH NK KREDYTOWY 


PrECDCO WACLEA IZONWOCEJĘ 


wylosowanych 5, listów zastawnych 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


na 4% 


płatnych 


Mączka kościana 
parzona, fermentowana jakoteż 
preparowana kwasem siarkowym; E 
| najskuteczniejszy nawóz pod 
wszelkie zasiewy i 


Proszek do karmy 


(Fosforan wapniowy) 
bardzo skuteczny dodatek do karmy dla zwie- $ 
fząt domowych i drobiu wszelkiego rodzaju; 
wpływa na silny rozwój kości przyszłego m 
pociągowago, przyspiesza etnozenia , powiększa 
znngznia wydztność mlaka ukrowi pre- 

dnkcją jaj u drokin. 
j Pakiet na próbę wniący b kila wysyła 
odwrotną zzz za y H 

1złr. 60 ot. : opakowaniem i opłacaniem 
porta do każdej poazty w Anstrji I Niamczach. 

Opis i sposób użycia tak Mąezki kościa- 
nej, jakotaż i Proszka de karmy, na żądanie 
bezpłatnie i franco. 


Fabryka wytworów chemicznych ł Ba- 
wozowych Spółki komandytewej 


Juljana Wanga 


we Lwowio, ulica Jagiellońska Nr. 12, 


Najprzedniejsze kuracyjne 


INOGRONA 


N feslawskie 


w koszyczkach 5-kilowych 


najstaranniej epakewane, 


codziennie świeżo 


poleca i rozsyła 


jtaniej 


St. Markiewicza a zt 
w rynku |. 43. 


wyżssają peá weględem kl 
wszelkie inne wyreby — 


A. ©AWŁOWSKI siae Marjaaki |. 


JH] CYGARETOWE, które prae- 


e A a m E ma W a WW ozna G m WW me 
za - - -= = RS - 


mwyn 


| DROBNE OGŁOSZENIA. 
po eencie od wyrazu. 

A ROETE ETEN Samme o 

ORTEPIAN w dobrym stanie jest ts- 


F nio de sprzedania. Blišssa wiademoś: 
pod 1. 41 ulica Łyczakowska u organisty 


6 . 4 omiesskaria kawalerskie. 
Pekój i kushnię. Stajnię i wozownię wy- 
najmuje zarząd raslneści Emila Berte- 
miliana Brajęre, Brajerewska 10, w go- 
qdzinach od 9—1 i 3—6 180 


okoje z przynaālełżneúolaini, 


CHMIELU. 


Przyjmuję wszelkie ilośsi schuiciu ze 
sbioru roku 1839 w sprzedaż komisową 
i obliczam złr. a, w. 2 aa kilo 50, — 


nadeslaniem przekazem 


są jak najsaszezytniej 
Magazyn i skład kemisewy chmielu 


Jakób Heller, Saaz, Czechy 
własny dom Nr. 283/44, 


262 C. k. uprzyw. patoBt. 


Opaska przepuklinowa 


cy maweń_najcięż- 

R FA a elapisnion jen E 

tkaięty zajety jest ciędezą praga, spokojnie jako 
fe 

s ad — a majprakty taniejszą 1 najwyge- 


0. NEUPERT Nachfoiger, 
fabryka bandażów 

w Wiednin, 1., Graben Nr. 29. 
(Im lanorB des Trattaerko Mes). 


4 
Ramylka punktualnie proza naj ara 


HANDEL e ZW HE 


Wióra wywiadowea. i Kantera służbowego: 
J. POLINSKI, 
Lwów uliea Karela Ladwiką 1. $. 


a|Peleca tylko taką służbę, e której meine 
«ea|byłs zasięgnąć dokładnej lnformasji u da- 
568 wanych aładbedaweów. 


— 


"> z 


31. grudnia 1889 


» listy zastawne 


za odpowiednią dopłatą 
oraz kupuje i sprzedaje i 


s u 
i 


1] 


+, i 4, listy zastawne Towarzystwa kredyt. ziemsk. 


Znana od 40 lat prawdziwa U. k. radey deniyst 


nadw. Dr. P OPP A 


wazystkieh chorebach jamy usinej i zębów. 


Bah a ik 
MYDŁA LECZNICZE BERGERA 


robu G. Heila w Opawio, jak armełowe, dziegeiswe, 
iehtjelewe, berewe, iodo- 
we-potasewe używane se znakomitym skutkiem 


eerynewe, siarkowe, 


przeciw wszelkim cherebem skóry, 


Dr, Kiszowa sławna ! skatsozna 


Augsburgska esencja życia 


sgadwa, hemereldom itd, Cena 50 et. i 1 sère. 


Horbabny'ego 


Srrop z padfosforani wapn Żel 


wypróbowany środak przediw ahoiakom 
krwi i płue, bledniey, ukrofułerm, anemii, 
anahatem w ich ku itd. 

breszarą dr. Bchwalzor'a 1 słr. 26 et. 


E 


Cena £. € 


Dr, Rese Balsam życ a 


ed wielu dziesiątek lat bardze rerpawsra- 
shnieny lek znakomieie działa przy wezel- 
kich dolegliwaścineh narrądów trawienia 
i przawadów pakarmowych, dlatego palaea 
sią każdemu ten środak tak se względu 
na skuteezneść jak i taniość, bo cena 


fizaxki 50 aantów. 


<TR> Re | 


1. Pserhofera PIGUŁKI 


satkaniu, kuresom śsłedkosym lid. 


1 pudełko 15 pigułek 31 ot. — 1 ruldm 6 pudełek 1 sł. 05 et, | 


Prawdziwa tylko u gaarwonem faceinitie podpisu wynalazcy, 


kiat sukieki 


i krtani, jak przy kasala, kokluszu, zafiegmieniu 


Listy dziękczynne ed Ojoa św. Losna XIII. I wisiu 


insych easbiatości. 


KROPLE MARIAZELSKIE 


saskemity | barńse poszukiwany Środek praeciw żół- 
thesce. euchnącej weni s ust, kamieniom moczowy > 
I wogóle cierpieniom przewadów pokarmowych fle- 
dsiony i wątreby Cena 40 ito et, Baczneść przod falsyfikatami! 


Z drukarni i litografii 


po kursie dziennym. 


„ WODA ANA TERYNOWA 

jest de nabycia w snaosnie 
awiękosanych fasskseh pe 50 ot., 1słi, i 1-40. Wie- 
srówaana w skutksoh uwych leesniczych przy 


średek domewy przeciw cierpieniem ġo- 
łądka, ieħ następstwem, sk: belu głowy, mdłościom, 


Zygmunta Ruckera : 


we LWOWIE utrzymuje Jua swym składzie 

obok wszystkich ek” spoza 
i orz ol 

Ja 2 Piny także następujące : 


zy średek domowy prsecliw 


Maestrakt mlodowo-ziołowo-słedowy i ta- 
Ži. D. PIETS w Wro- 

& prsy wszelkich cierpieniach pe zeh 
td. 


860 


jedynie prawdziwy puder paryski 


wyrobu H Kiehlhnasera jest najdelikatniojsnym | 
woale niesskodliwym a uadaje płei świeżość | gład- 
kość. Biały, różewy i blade kremowy. © | 
Cena pudełka 5U cent. 


M marek w stoeie wynsgredsenia, jeżeli ` 


Grolicha „MAŚÓ ZDROWIA” 


(Créme) nie nsunie plam wąśrebianych, węgrów, | 
ozerwoności nosa itd. aie nada eery młodajeńcao- 
świełej i kniełne-białej. Cena 60 centów. 


Prof. Dr. Llebera Elixir na nerwy 


niezrównany rrsy cierpieniach nerwowych, jak bolu 
głowy, newralgiom, bieiu serea, braku apetytu jiti. 
ny s z prespektami i spesobem ułycia po 2 sir., 
59, 6:50, 


Broszura „Pociecha chorych” grat i franco 


Czorny'age 
TANNINGENE 


Fi |Eau de Lys de Lohse! 
jj f utywana de myeia tw , ásia- 
Thh SA ta zbawiennie na UAE 
ehowność nadając jej gładkość, 
delikatność i miękkość. 
Cena 1 słr. 40 et. . 


w l 


krajo 


Premiowany: Włedoń 1875, Filadolfa 1576, Frenkiurt 1681. 
1. Macka przetwory z: igieł sosnowych : 
Eteryczny olejek sesnewy używany przy chorobach piersiowych 

de inhalacji, wsierań i wietrzenia pokoi. 
Ekstrakt sosuewy deo kąpieli znakomicie sastesewany do eiom 
pień reamatyrmowych i przeciw -geśćcowi. 


Maść Sihulskiego 


zaleca się przy ebesnej perso roku jake  bardse 
ubawienny środek de wygubienia piegów i epaleń 
ałoneczaych a to w jak najkrótszym szasie. 
Cena słoika 35 et ; więkazege 70 et. 


Aptekarza F. 3. Kwizdy 
Płyn restytucyjny dla koni 
niesrównany średsk przeciw wszelkim chorobom k ak.: spara- 
u lopatek, tyłnych nóg, krzyży, %8 
cięciw, zwiohnięci: i s 
Cena fasski s splsem użycia 


era i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


bos sprężyny ma 
: ną j- 


| 


Dla producentów 5 | 


Wielkie meje składy i siarkownia muane . 


